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KALENDARZYK TERMINOWY. 

W ya ta w y. Letni Salou lntystyczlly w JIelallowitl. 
,' alon al'tystyllzny Benedykta 1. 
P a n o l' a In a. "Oblężenie Paryża" (Pa,;aż Szulca). 
T e a t r. Przedstawienia lIiellHl. 

Wczoraj, jako w uruczysty dzień Imicniu JEJ 

CESARSKIEJ lIIOS,CI CESARZOWEJ WDOWY 

~f.ARn TEODORÓWNY, odprawione były nabo

żeustwa w świątyniach wszystkich wyznall, mia

sto przybrane zostało flagami, wieczorem zaś 

zajaśniała illuminacya. 

Mazurzy pruscy. 

l' a niewielkim skrawku ziemi pomiqcl:!.y War
mia i granicami Królestwa Polskiego około miast 
Lyck mIk) i Ortelsuurg (S:!.czytno) skupia 
"ie odłamek narollu polskiego, od niepa
mtetnych czasów oderwany od pnia macie.rzy
ste~o, liczący około stutysięcy dusz, wyznających 
reliO'ie protestancką· ZamiesJ:kują oni kraj pias
czy~ty, lcsisty, poprzerzynany jeziorami i bag
nami; dotychczas zachowali !:lta .. e obyczaje i ję
zyk przorlków, choć !:lkaźo~y, ~ermani,zmami lcc.z 
pełen wiele starych .wyrazCll I zwrotow. właŚCI
wych naszym pro~U1kom. z kOllca ?,-\' .I wieku . 
Protcstantyzm zawl~al tn j eszcze Zt~ zycm Lutra 
i przyjął !:lię znpeł?JC protegowany przcz szlachtę. 
Z czasów katoliciach zachowali tylko mazurzy 
pruscy głęboką czeM dla Najświętszej l\laryi 
Panuy, której ~więt::l.. po d:-iH. d:!.ieu obchodzą u
roczy~cie. LUli to lJlednl, .1 CIemny. nic maj~cy 
zauf.tnia do swych katolICkICh rodaków, lWZyWlą
:!.any do dyllaf'tyi IIohenzollcrnów, której już od 
kilku wieków podlega, przywykły odclawna. uważać 
niemców za panów i posłusznym im uyć pod wzglę
Jem politycznym tak samo jak zależnym jest od 
nich matel'yalnie. l\bt~~lr. pod wzglqdcm l)oli
tyezno-paustw'J\vem, lIwt~za. SHi za 1)J:usaka, w cha
cie zamiast obrazow ~wlęt.rch WIesza. jaskrawe 
portrety rodziny króle\~·skie.i:-a tak silnem jest 
w~]'ód teO'o Indu poczlwle pam;twowe pruskie, ie 
przed pięciu laty skłoniono ich wbrew woli du 
ochlania, głosów ua konsel:",.atystCl pogroźką wuj
uy z Rosyą, gdyby z~vyclqzy]f) stronnictwo wol
uOUly~lne. Lud ten me podlegał Iwiskowi naro
dowem u, uu chociaż języ k pol8ki nie jest w tych 
stronach uznanym za urzędowy, rząd niO'dy nie 
prze~laclował go i nic tqpi~, nz.nując z:~ gW:lr<t 
ludu rohoczego i zadawallllując SIę w zupełności 
germanizacyą prowudzoną przez dwory i nawet 
pu:!.ostawił w szkołach pewne równouprawnienie 
.iq:!.ykowe; clJCąc za~ uchronić mazurów od ze
tknięcia siq z katolicyzmem~ rząd utworzył w Kró
lewcn lektorat języka pulsl<Jego dla kandydatów 
na posłów w parafiach mazurskich. 

Pomimo to od lat paru obudził się w~ród 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

5. 
mazur6w ruch lIuroclowo-polski i coraz szersze 
ogal'l1itL przestrzenie. • Guzeta Ludowa" wyda
wana. w Ełku. coraz ~ruielej występuje w ouro
nie polskiego j~zyku, nawołując rodziców w lcai
dym numerze do uczenia dzieci języka. ojczy
stego. SzowiJli~ci niemieccy obudzenie się ruchu 
llarodowo-pol::lkiego w~rbd mHzllr6w przypisują 
agitacyi wielkopolskiej, lecz !:lam] temu nie wie
rzą. Buch narodowo-polski wśr6d mazurów prn
ski ch nie wyro>:lł bowiem z poczlwia narodowego, 
lecz z potrzeu czysto muteryaluych, z nędzy 
społecznej, z krzywdy, którą od wieków wyrzą
dza ludowi mazurskiemu konserwa.tywna. szlachta 
niemiecka. Jest to ruch czysto demokratyczny 
a jego cclem wywalczenie dla ludu tych przywi
lejbw, które mu I:lię z mocy konstytueyi i prawa 
przyrodzonego należą. 

rl'akim samym atoli był początkowo ruch na-
rodowo-polski na Szląsku. I tam ruch ten po-

i
· czątkowo uyl demokratyczny z odcieniem prze
ciwrządowym, wywołanym znęcaniem !:lię nad 

. polskiemi dziećmi w szkole, nad Indem polskim 
w rządzie i w kościele. Później dopiero, gdy lud , 
sdąski poczuł świadomość swego pochodzenia, 
ws:!.edł w związek ducltowny z pobratymcami, 
uozumiał,że po za nim stoi wielomilionowy lud slo
wiallski, pokrewny mu mową i wiarą szlązak pojął, 
że jest polakiem, że siedzi na ziemi przodków, 
któn~ oni od wieków dzieriyli i wówczas do
piero )'ozuudził się wśród szlązaków ruch na.ro
doW()·polski z odcieniem demokratycwym. 

Kiedy rozpoc~~ła siq w Nieme'l:ech wqdrówka I 

ludu roboczego na Zachód do ,'aksonii, Szląslul. 
i Westfalii, za innymi podążyli i robotnicy ma
zurscy. Na zimę w)'(')cili oni pod rodzinne strzechy 
z zarouionem groszem ale i ze świadomości c1. że 
tam lIa Zachodzie lud inne ma prawa i nie jest 
zalcżnym od swych pauów. Nowiny te obudziły 
ind mazurski z uśpieuia, otworzyły mn oczy 
i obudzily pJ':1gnicnie tej samej swobody, którą 
się cieszy rouotnik w innych dzielnicach pm\
iltwa- i podniósł si~ bunt przeciw możnym wy
zyskiwaczom konserwatystom. 

Hzecznikiem ludu stał sir Karol Baltrke, rc
daktor wychodzącej w Elku "G~lzety Ludowej" i u
miał w krótkim czasie skupić okola swego pisJlllL 
żądnych naprawy pan1ljąeych !:ltosunków i zor
ganizować ich w stronnictwo. Program tego stron
llittwa ogło zono we wszystkich prawie llii'much 
pol>:lkieh Prus i ""'V. Ks. Poznallskiego. Jest on 
czysto (lemokratycwym i domaga się przecle
wszystkiem równouprawnienia iudn mazurskiego 
pod wzgl~dem spolecznym, sprawiedliwego roz·· 
działu po([atków gminnych i ptUlstwowych, znie
sienia praw wydn.nych wyłącznie na korzyść 
1ll1l'"U:.ltów niemieckich, tudzież budowy kanaliJ w, 
ktfu'eby podniosły okolice zamieszkałe przez lud 
mawrski. 8tronnict.wo dąży do uzyskal1la wla
lmego posła w }Hl.rlament:ach i równouprawnienia 
języka mazurskiego. 

Dążenie ludowego stronnictwa mazurskiego do 
pozyskania wlasnego reprezentanta w parlamen
cie rozbiłu siC} przy ostatnich wyborach o prze
możne wpływy kunserwatystów i ciemnotę tej 
części ludu, która nie doszhl. jeszcze do tlamo
wiedzy. Lecz kto zwycięży w przysdych wy
boracll7 - prze 'ądzać trudno. Haz rozbudzone-

go ruchu nie stłumi już żadna siła., a kary wię
zienia wymierzone przeciw Bahrkiemn dolały je
no oliwy do ognia. 

Stanowcze wy:;tąpienie przeciw ciemięzcom 
podniosło poczlwie narodowo~ciowe mazurów, wy
robiło w nich poważanie dla sweg'o pochodzenia 
i języka. Opór l:it:twiany pr:t;ez niemców rozbu
dził poczucie odr~bności narodowej i powoli pra
wie hezwiednie ruch czysto-demokratyczny ZH
mienił na rneh narodowy. 

Mazurski język coraz czę\:iej zaczqto nazy
wać językiem polskim i })l'zY::lzło uawet do ostrych 
starć między mazurami a niemcami, którzy od-
ważyli się bluźnić językowi polskiemu. • 

Pogawędka o bakteryach. 
(Ze -':łowa Poh,kieO'o") " n . 

1. 
W po\"ietrzu, którem oddychamy, w wodzie 

i pokarmach. na powierzchni gruntu, a nawet na 
skorze naszej, w listach i kanale pokarmowym, 
a więc w calem naszem otoczenin znajduje sio 
wielka. iloŚĆ drobnych, okiem nieclojrzauycil, ży~ 
wych Istotek (zwanych drobnoustrojami, mikroba
mi, bakteryami), które !lrowadz;~ ciągle żyWt~ 
walkę z tkankami naszego ustroju. Walka ta 
w większej cz~ści przypadków je .. t zw jci<!ską 
dla nus, gdy chodzi o żyjątka niel:izkodliwe, luh 
gdy nstrój posiada pewną odpol'lJość, wreszcie 
w tkankach. ztlrowy:h i żyjących. Inaczej ma sili 
rzecz IV l'<lZle przeciwnym. 

:-:iprawy teg'o rodzaju, mające pierwszorzedlle 
znacz,euie db zdrowia Jednostek i całych ~po
łeczenstw postaramy SIę krótko, a treści wie 
w poga.~lank:lCh, które obecnie rozpoczynamy, wy
łuszczyc. 

Przed.ewszy,·tkiem obalić należy pewien silnie 
z~1.k.orzellJ?ny przetląd , jakoby głównym pl'zenoś
llJkle~ I gl~wll~m siedli>:lkielll drobnoustrojów 
sz!wtlinvych I lIJ.eszkotlliwych miało hy<? po
:vletrze. Jest to Istotnie przesąd tylko. Ze tak 
jest, postaramy się udowodnić za. pomocą uzy
skanych dowodów. 

:-)ą pewne sposoby, które obecnie zostały bar
dz.o wytlo, konalone, a które pozwalaji1! z całą 
~C1słości(~ ouliczyć i zbadać !:lzczególo\Yo prawie 
wszystki\> te drohnoustroje i zarazki, jakie się 
znajdują w pewnej objęto~ci np. powietrza lulJ 
wocly. Pokazało s~q z licznych do~wiadezeń, że 
w powietrzl1 znajduje iq stosunkowo niezna.czna 
ilo~ć drobnoustroj?w ~ ~lo~atku. uie. zkodliwych, 
a przytem w I:ituUlC ll~plCllJn-llJe za~ IV żywej 
rozmnażającej się postaci. Przytem no~ć drohno~ 
ustrojów, zawartych w powietrzu, zale~y wprost 
od więklnej luu Jllniejszej ilo;;ci obecnych w niem 
cząstek porwanych z. powierzchni gruntu, luli 
pow~tałych z '~y8chll~ętego rozlożouegu płynu. 
PowJetl'ze, w kturem Jest mało kurzu, zawien1. 
bardzo mało d!'ohnol~ troj6w. I?latego to powie
trze na wy!:loklCh borach, pOWIetrze po deszczu 
i w zimie, gdy ziemiQ jednolity poklad ~niegll 
przykrywa. zawiera bardzo mało t!l'Obnollstrojów. 
Dalcko więcej mamy ich w nizinach. latem 



s1.c1.ególnic podc1.as wiatrn, który tumauy kur7.'.1 
unol:li. Hówllież powietr1.e "IV źle pr1.ewietr1.a
nyell pOlllies1.kal1iaeb, gd1.ie jest duży ruch 
ol:lób, 1.:.nriera stosunkowo hard'l.O dużo drobno
ustrojów. 

Pr1.ytoc1.ymy trochę eyfr, które nam nąjlepiej 
te stm.ll1uki pr1.edstawią. 

W powietr1.u uliC1.nem Wars1.awy'f.) latem 
podc1.as wiatru 'l.llajdowauo 160-200 drobno
ustrojów w 10 litracll. Po des1.c'l.U ilo~ć ta spa
(na do ~O-fiO w 10 litrach. W 1.imic ua ulicy 
okrytej ~nie~iem 1.uajdo'wnuo jes1.c1.e mniej, bo 
1.aledwie 3- 10 bakteryj w 10 litrach powietr1.a. 

PowietrJ'e najbardziej ucZęS7.C1.11uej stacyi kli
mat.ycwej nas1.ej, ~akopane\!'o, poka1.ało i:!ię har
dzo c1.ystem: mianowi0ie w 10litnlch 7.nalc1.iono 
przeciętnie podc;:as 1.imy 1-5 bakteryj. 

N a szcJ'ycie 8winnicy powietr1.e poka1.ało si<) 
tak czystem, ŻC prawie 1.upełnie nic można było 
oznnc1.yć ilo~ci bakteryj. W 30 litrach znale1.io
no :J lH1kterye, ktr,re mogły w dodatku pocho(hie 
7. uhrania osób otac1.ających. 

Dużo więcej bakteryj 1.nujduje i;iC} "IV )1owie
tr'l.U mieszkalI, ale i tut~tj wS1.ysko 1.uleży od te
go, czy w mies1.kaniu jel:lt mniej albo więccj e1.ą
stek knr'l.lI 1. podłogi, ubrań i t: p., dlatego, że 
bakterye 1'1<1<1 tylko do powietr1.a !:iię riostają. 

Szc1.eg-ólnic dużo drolJllollstrojclw ~najdn.iemy 
w powietr1.u mic!:i1.kulnem, gd7.ie dużo osób pr1.e
hy"a, g(1:t.ie .ic~t wi~ks1.y ruch powietr7.a. gdy 
np. 1.amiatunic 1.a pomorą suchej szc1.otki siq 
dokonywa. \\'ówczn~ jlo~ć bnktcryj dochodzi do 
300-500, a llawet 1000 w 10litruch. W po
wietrzu mies~kn 11 wilgotnych, suteren, gody na 
~ci:wach porashlją ple~nie, można 1.nale~ć już 
nie oakterye, ale inne pokrewne im Irr7.ybki, 
mianowicie liewe l)leśniowee, a s1.c1.ególnie ich 
1.arodniki, to jest drobne kulki, 1.UpOlllOCą któ
rych pleśnie !:iiq ro>'.mnażają_ 

Zaznac1.ye nale~y 1. s~c1.el!:ólnym naciskiem, 
że w powietr1.u tylko wyjątkowo zdar1.u się na
potknć bakter}e szkodliwe, czyli 1.urn:t.ki cl1oro
hotwórC1.e. 

Zdar7.a ię to tylko wtedy, p;dy w pobliżu 
pr1.ehywa ktoś chory na jakąś chorobę 1.araHi
wą, np. chory lla l:luclloty. Wówczas haktcrye, 
powodujące suchoty c~yli I;'l'll~lieę, wykas1.liwnne 
>'. drohnemi C1.ąstkllmi wyd1.ieliu)' płucnej, mog-ą 
jakiś C1.as 1.nHjdomlć si~ w powietr1.u. Podobnie 
]'7.ec7. się ma z >'.ul'llzkami choróh wy~ypkow)'ch, 
które mogą w otoe1.eniu ehorego ]1I'zcz pewien 
C7.US w ]1o\\'iet.r>'.\1 się lInosi{,. D7.ieje się to jednak 
1.wy kIc IJl'1.ez C1.as krótki, gdyż IJakterye S7.y bko 
spadt\ją 1. c1.ąstkmni kurzu ntL 1.icmi~ i przed-

* ) Uyfn- zarzel')llIi<,:tu zu ·taly przo~ażuie 7. P1'<I('Y 
])1'01'. O. lJujwida: H;\kteryu w JlowiutrzlI. \\'ar~zawa J 892. 

Resurection CO. 
(Dokouc1.en ie). 

Kiedy 1.n~ orloył się meetyng' 2500 akcyona
ryu!:izy 1 int.eres~t1ltt'nv He"ul'ection Co, na któ
rym uchwalono gwałtowny protest, nie byłbym 
już dał llil;cill centów 1.u. moją posn.d~, gdyby 
uie to, iż l'7.f1d potr1.eboy\'ał mic; kOlliee7.llie do 
agita(jyi wybore7.ej w d7.ieluicy miasta. zamie
l:l1.kałej pr7.cz lokaton'nv Mr. Johnsona. Niemniej 
o~wiadczy li spad kobiercy tego ostatniego, których 
interesy wcllod1.iły tutuj w ;;rę, iż na 7.murtwych
wstaniu :MJ'. John::!ona nic im nie 7.alcży. 

N ustęIJnj' wypadek był j nż bardziej poważny. 
:Jlniej więcej w ezternn~cie dni. ]lO powtbrnylll 
pOg'I'1.ebie ,Jollllsolla, 1.glaszlt l:li<) do Ha::! w 1.wykłej 
godzinie wieczorncj :\i! 289 pewna :Miss Simms, 
nieciesz~ea Sil~ 1.a życia najleps;t,ą opinią, ta także 
już była u na::! kilka miesięcy. Sto::!ując ::!i~ jednak 
do nowego regulaminu poleciłem mojemu iuspek
torowi J!olt.1czyć się telefunic;l,l1ie 1. ;\ł iss t:limms, 
jakkolwiek uważałem takie postępowanie wobec 
damy, któr:L już od kilku lllie:;ic;cy w n1ep!:izym 
~wiccie" przeuywa . bąd~ CI) b1Idż ~,a ~mie . .;zne, 
jeżeli nie 7.lL swawolne. Tymc7.atlcm tr1.eha bylo 
widziee z jak:1 miną wrócił in~pektor! Nogi tr7.ę
I'Jy się pod UilU, OC1.y w ~łllp :L Z twur1.y- prz)'
]lominal ehyha Johnsona IV c1.Lll:iie drugiego po
gr1.ebn. 

POtlzedlclll \yir:c f'um do aparatu i zirytownuy 
krzykuąłclIl: 

- Czcg() f:i~ pani u djahla 1.lIchciewa? 
I \Yie:>1. liau co mi ta kobieta odpowiedziała: 
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mioty otaczające, skąd nast~pnie stosunkowo ła
two przy należytem oczyl:lzc7.uniu i przewietr1.a
niu mogą hye usunięte. 

Zakażenie 1.utcm >'. powietrza zachodzić może 
wówczas tylko, gdy to powietrze bezpośreduio 
st.yka si~ 1. chorym i to nie na wszystkie cho
roby zu.każne. Wła~eiwym bowiem r01.sadnikiem 
choroby 1.araWwej, jest sam człowiek chory 
i pr>'.eclmioty, będ'lce w uajbliższem z nim 1.e
tknięciu. 

,'tosllukowo c1.qHciej 1.akażenie pochodzie mo
że z wody i gruntu, gdyż hakterye mogą tu żye 
i rozmuażać si~. W wodzie i gruncie bakterye 
znajdują sil} w ilo~ciach o wielekroć 1'<11.)' więk
i:!1.yeh, niż w powietrzu, niektóre zuś bakterye 
cliorobowe, jak tyfusu, cholery i iune, mog<'ł 
przez długi C1.HS IV wodzie p01.ostawuć, gdy !:ii<~ 
do niej dostaną. 

O tem jeduak pOllllmiruy w następnej po
, gawc;dce. 

KRONIKA. 
Grunty miejskie. Prace komitetu, wy7.nae1.o

ueg'o do l:lprawd1.ania granic gruntów łódzkiej 
kasy miejskiej s;~ już na Uk011C7.elliu. 

He1.1I1tat tych prac dla ktt::!y miejskiej okazał 
sig hard~o <lodatni. Odnule1.iono wiele placów 
miej~kich, b~dących w posiada.niu właścicieli 
prywat.nych; w wielu wypadkach 'l.llżytkowanic 
z placów miej!:ikich puehodziło 1. Ilieświadomo~ci. 
W ostatnich C1.11l:lHCIt place w Łod1.i C1.~tlto zmie
nialy właścieicli. 

Nahywca pr1.cz nieświadomość lub wskutek 
błędnej illfol'lllacyi, ndzielollej pr7.ez dawnego 
właściciela, mógł tlołl1czyć do nabytego placu są
~iedni plac micjtll;i . 

Niektór7.Y właściciele pr7.ekonaw~7.y siQ, że nie 
mają praw posiadania, dohro"'olllie place kasie 
lJJieji:lkiej 1.w)'lJcili, do t~Lkiclt należy np. plac 
pr>'.y ul. Nawrot t. 7.W. ,,8will!:iki Hyuek." 

'tV wicIn r.nów wypadkach wlaściciele uważa
ją się za uprnwniollyeh do pOl:liadania pewllcj 
powierzchni placu 1. tej 1.tLsady, ie choć pr7.y 
nabyciu od lllugistratu w kontrakcie wymieniona 

! była powier7.c1l11ia nwiejsza od obecnie posiada- I 
! nej, to jednakże zura7. przy kupnie oddana była I 
I C1.ęŚć nabyta. w granicach dzisiej::!1.ych. I I Przyc1.yną tego lIyła 1.apeWlle niekompetel1cya 
I micr1.ącego, pr1.ed kilkud7.icsi~ciu uowiem laty I 
I pInce w Łodzi miały małą wartoM, a oddawanie 
. ich nahywcom magistrat powiel'1.a1 zwykle c1.łon- I 
I kOIlI pol icyi. 
i Ol,ecnle komitet 1.nj~ty jest sprawll1.eniem I 

Chciałabym być 1. numerem Hl7 połą· 

C1.0LHI· 
Tym razem Hesurection Co. uyłu. w kłopocie. 

Jw;' dawniej dnehowieustwo wra7. z klubem teo-
1.0 t'ic7.n)'m poclnioslo k westy Q (:,'I.y podziemna sieli 
telefoniczna nic wplynic na 1.aklóeenie spoC1.ynku 
1.marlych, gdyby si~ wiqc () powyżs7.ym wypadku 
dowied1.ia.ło, !:i1'n1wa mogłaby tliQ ~le l:lkończye. 

Stanął IVilJc układ, lllO C <.1 którego towar1.,)'-
stwo ofiaruje prni:lie :>0,000 dolarów do jej 1'01.
j)orząd1.enia a równoc1.dnie obo\\'ią'l.llje !:iil} do 
l1s11lli~cia wSJ',clkich telefonów w IJrzeciągll czter-

I nU!:itLl dni. Na u!:illLlięcie dzwonków nie clwiano 
i::ii~ żadną miarą ~go(hić, n\\'ninjąc i shls1.nie, iż 
1.auranie d1.wouków równaloby l:lig rozwiązaniu 
i ruinie towar1.ystwa; w zamian z<l1'>'.ąd nasz zgo
dził się na utl'1.ymywanie wszystkich dzwonków 
w dobrym stau ie pod karą konwencyonalną, 
wobec czego Wlul>1.eui je!:iteBmy nawet d1.isiaj 
jes1.c7.c utrzymywuc specyalnego urz~dnil\U do 
obsługi tychże, 

Miss SimIlIs pr;t,c:;tała wprawd1.ic d7.wonil. 
pr1.ekonaws1.y się, iż z brakiem telefonów brak 

granic, pomiędzy gruutami mieszc7.an a lasami 
kasy lllieji:!kiej, gd1.ie i:!potyka poważne tru
dności. 

Granica Oli lasów na bardzo znacznej, bo kil
kowiori:!towej długości, uie jest zabezpiecwna ża
dnCIni znakami miel'uic1.emi, w cZ~Ńci grunta 
mies1.ezHn bezpośrednio dot.ykają, lasu, u. w C1.ę
ści dzicli je dróżka., która coroeznic, szczególniej 
wiosną i je"ieni,,) bywa inaczej wyjeżdżaną. W pe
wnych punktach nal:ltrc;czaj~ i:li,~ tak poważue 
W<1tpli\\'0~ci, że pomimo dwukrotnych 7.ja1.dów nu. 
grunt i wzywania do ()bja~nieil dawnych właści
cieli są!:iiednich gruntów, granice dotychczas u
stalone być nig mog-ły. 

Zebranie członków ltasy pogrzebowej zalożo
nej w kwietniu 1898 roku odb~d1.ie i:lię w dniu 
17 h. Ul. 

Na zebraniu opróe7. sprawozdania kasowego 
omawianą bgc])';ie sprawa r07.!:izer;t,enia działal
ności towarzystwa. 

Ze straży ogniowej. Zarząd łódzkiej l:ltmży 
ogniowej ocbotnic7.ej wytl7.ierż'Lwił w roku bie
żl:!cym od wło~ciu.nina wsi Żubarrlz dwie morgi 
koniczy ny (Ila koni II oddzialn t:ltraży. 

Cena dzierżawy wyno:>i rs. 1-1:0 rocz nie. 
Dla statystyki. W roku bieżącym w celu zc

brania obl:l7.crniejszych statyi:lt.yc7.nyeh danych, 
opil:lane hye mają wszyl:ltkic 1.aklacly pr;t,emysło
we w powiatucli, przewyżs1.ające wartość ru
bli l,OOO or:1Z nieruchomości. należące do osób 
prywatnych, Ol:l>'.acowune wyżej nu(l rb. 300. 

W tym celu naczelnik ])owiatu tlltejS7.e~n 
otrzymał już odpowiednie r07.pol'ządzenie r1.ąt!n 
gll herninlnego. 

Powyżs1.e dane pr1.cllstawione hye maj<'1 r1.ą
dowi gnhernialuemu przecl ] 3 b. m. 

Z kolonii letnich wyzn. moji:. Według spm
w07.dania 7. d1.iałalno~ci kolonii lctnich d1.ieci 
wy7.nania mojżesl\o\Yego, korzystało dotąd z ku
racyi 62 dziewc~lłt i 42 chłopców w LntumicJ't;kll 
i 15 r\7.iewcząt i l chłopiec w Ciechocinku. 

Stan :t.e1rowia dziec i barazo pomyślny; wy
gląd doskonały, wl:lzystkim przyuyło wagi, nie· 
którym nawet przci:l1.lo 10 funto\\'. 

Z teatru. Teatr lbd1.ki po nkońl\zeuiu ]1l'zed
stawiellia "Ligii" wystawi jel:lw;t,c w Wars1.uwie 
"KrólewnQ z 1.a mona" l~clmnn(i:L Llostaudu, 
autom "Uyrauo Bergerac", kt{ln~ pl';t,etłóm<lczył 
na jgzyk Jlo1::;ki wierszem, znany literat p. Bo
lesław LonclYllski (Bruno La!:i). 

Z koncertu. W czoruj na kOllcercie orkiestry 
Sonnenfelda, w ogrod1.ie pr7.'y hotelu Augieli:lkim 
hyło 830 oi:lób. 

Orkiestra ta grać b~dzie jeszcze do C1.wart
ku -pr1.y:::!.lego i 1.akollczy JWllcerty bencfisem l:lwe
go dyrektora. 

wkrótce, gdyż lutraz 1.ttCzQto ::!i12 do nas 7.gła!:i1.ae 
i to 1.e \\'l:lzystkiclt stron 7. najrozlllait!:izellli pry
watnemi życzeniami a nawet szykanum:. 

Jedcn I.zwonil, ponieważ mu l:li~ drzwic>'.ki 
w s1.tachetkacl1 nic 1.amy kały, drllgi z powodu 
1.e;:i:llltej ławeczki, trzeci ż'1dał świeżego piasku 
uu ~cieżk~, r1.wa.rtcmn dokuezu}y dżdżownice 
vulgo gli~ty. C1.ynność zar>'.ądll ementar;t,a po
troiła l:liq w przeciągu kwartału, wydatki 1.a~ po· 
wi~kszyly w c1.\Yormtl:iób. Ach punie! mie
li8m)' klicntów, którym czynnośe kotki 7. sąsiecllr.
twa przeszkadzała i do alal"llo\\'unin naszych u
rzędników w ei;lgll nocy 1.U pełnie była wystar
czającą· 

Nareszcie wes1.1i~lliy w ostatnie . stadYl1lli na
s1.ego i:lillutuego rozwoju wskutek pewnego 1.upeł
nie błahego lJowodll. 

Pewna starS1.a uiezamężna osoba sygnalizo
wahL ciągle bez żadnego widocznego powodu, 
uic pozostawało nam wiQc uie innego, jak za
wiadomić o tem IV sposob lłl()żliwie delikatny 
lJl·>'.ylHtleine oi:lobii:ltości, a tc odszuJ;:ały wkrótce, 
iż pewna złośliwa krewna, widocznic dla obra
żaj,!cego zaakcentowania pewnego dawniejszego 
wypadku złożyła na grobie wieniec mirtowy. 
Udało się uam w [Jl·awd>'.ie uspokoić lHt::!1.ą klient
k~, lec>'. wypadek ten poslni.ył innym do wcią
gania w sfcr~ i:lwyeh rcklamacyj P(lstępowuuia 
l:lwyeh krewuych. 

i Hposobności do r01.ffiowy, lecz na jej miejsce, 
1.głosił się wkrótce inny korespondent, który 
dzwonił-co najeiekaws7.e-tylko w c1.al:lie nie
pogody. Jcr[cn 7. woich lud;t,i wpadł na pomysl 
1.obac1.enia co siC; Hwiqci i spo::!tr7.egl, iż urzą
(henie odprow:lchające wodg deszc1.ową było u
!:izkod1.one fi. tem tl,tlllem woda wsiąkaIa w ll1ogiłę. 

Jak si(j póżniej dowied1.ialem, klient 11<1i:l7. 
sklonu)' był do reumatyzmu, k,azałem wicjc na
tychmiai:lt szkodę naprawić i znowu mieliśmy 
spol~ój, przynajmniej 1. tcj strony. 

I l~e,,:nn .dama. znnjullje na'p~·1.~ldad, i~ c7.terej 
jei ZlęClOWlC zaprędko Zl'zn(jJlt załoul; l dZWOLll 
wskutek tego codziennie Illi\dzy god'lim~ szóstą 
a ósmą. Pewicn l'owie~ciopi::!arz uie jest 1.ado-

Ze jednak 'lwzględnieuie powyższej reklama
cyi byco błędem 1. naszej l:ltron,)', uja"'nilo tlię I 

wolony 1. n:1pil:iu na nHgrohlal, li 1.lllarły tele
grafista wydzwania nam ciąglc, tlłużcj i krócicj 
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Aura. Dziś w południe cicpłomierz wyka>ly
wał 2-l stopni lt w cieniu. 

Licytacye. IV dniu 31 b. m. odbęd>lie się 
w Lutomiersku, w powiecie łaf:\kim, licytacytt na 
dzi erżawq tr>lechletnią ocl 13 stycznia ] 8DD roku 
do I:i styczniu 1~02 r. dochodów: od bicia by
dła w bydłobójui od !lumy 280 rb. in plus roc>l
nie i od mostu taryfoweg'o od sumy 1000 rubli 
50 kop. rocznie in plus. Zastaw (wadyum) 10% 
od powyżs>lych sum. 

- W dniu 22 b. m. w UJ'>lędzie powiatowym 
w Br>lezil1ach, odbędzie siq licyt.acyu na dzierża
wę tr:l.echletnią od 13 styc>lnia 1899 r. do 13-go 
stycwia 1902 1". duchodów bydłobójni w Toma
I:l>lowie. Zastaw (wadyum) wynosi 417 rb. 

LicytacytL rO>ldocznie się od sumy 4164 rb. 
:')0 kop. dzierżawy roc>lnej in plus. 

Brak dozoru. W tych dniuch ulicą Pod>lagaj
nik pastuclJ pędził bydło; obok ulicy na placu 
ha wiły się dzieci i jedna >I krów r>lllciła siq i 
porwała na rogi 5-letniego syna hutnika l\Iaj1.ne
ra i rzuciła na >liemie >I cała sila. 

Nu szc>l\ście pastlich nie 'stra~ił pr>lytomności 
i odegnał krowq. 

)[alec nie doznał żadnych poważnie.is>lych 
obrażeu. 

Arogancya dorożkarzy. )lies>lkaniec domu 
.\!! :31 11r>ly ulicy Składowej kazał dorożkarzowi 
odwieM się do domu. Dorożkar>l pr>lystanął pod 
.\~ 21 i twierd>ląc, że do tego miejsca był ob-
talowany, dalej wieźć nie chciuł be>l dopłaty. 

Z tego powodu wynikła I:lpr>lcczka pomięd>ly 
dorożkar>leru a pasażerem, podc>las której doroż
kal'>I >lawe>lwał swych kolegów i wspólllic potur
bowali pasażem. 

Sprawa ta >lakońc1.yła si~ w eyrkule poli
cyjnym. 

Nieszczęśliwy wypadek. Pr>ledwc>loraj pr>ly 
ulicy św. Heuedykta pod J\~ 47 wypadł >I okna 
-l piętra tr>lyletni syuek małżonków Dąbrowskich 
i >lnalad śmierć na miejscu. 

Nie pierwszy to wypadek wjnikły z braku 
domrn rodzicielskiego. 

Potrawy z koniny. Na >lbicgu ulic Julius>la 
i Pr>leja>ld istnieje garkuchnia pod nazwą "Char
c>lewniu mi<:. a końskiego" prowad>l(llIa. przez ta
tarów, któr>ly przyrząd>lają potrawy jedynie 
z koniny. 

D>liwnem atoli wydaje się, że do garkuchni 
tej nnjwięcej lIc>lęs>lc>laj~ robotnicy polacy, któr>ly 
>la.smakowali w potrawach tatarskich IIlOie dlatego, 
że potrawy te są nie>lwy kle tanie. 

pr>lerywając, w rod>laju kropel: i kresek pisma 
)lorsego- krytykc; s"'ego następcy. 

rajwi~cej jednak odstrns>laj'lcym przykladem 
niepr>ly>lwoitcgo mi~s:l.nllia Sil~ w illtbresu fami
lijne pO>lostalyclt, jest niejaki llopkius, wobec 
czcgo nie waham się nawet Iljawnie jegl) na
zwiska. 

:Mr. Hopkins B>le~ćdziesi~ciol)i(~cioletni ban!>lo 
bogaty jegolllo~e pO>loi;tawił ładn~ tr>lyd:l.iestolet
ni'1 iOll\, bylo więc do pl'>lQwid~enill, iż na ado
l'atol'ach jej nie braknie a wedłllg opinii przy
jaciół domn, 1\11'. Ilopkins lIIiał chyba najmniej 
praw do oburzania się na to. J ui w tr>ly mie
siace po śmierci >lac>l<'ło sie to pl">leklC'te <1>1,,"0-
ni~nie, :\I1's. llopkins JowieZb,iawl;zy się o te III , 
była niepocies>loną. 

O>las napadów >la>ldro~ci jej byłego mc;ża by1 
>I<ru d >lał siC' zUllełnie >I 0d\\'icL!>Iin:lmi J'eJ' wiel-
'" • I" ł' biciehl. Oza~:1mi zglas>l:l SIę mąż rano, cz~\:;ami 
popołudni n, llO więkl:l>lej c>lqści jednak wiec1.o
rem. (W ogóle od gOIl:r,iny siódmej do jedcnastej 
wieczorem maHly najwięcej rnchn). l >la W I:l>l C 
dzwonił k'vadmns lub wi~cej i to w cor:1>1 s>lyb
s>lem tempic. 

Ohcąc tcgo nniknąć >lmn8>10UU była biedna 
kobieta wyjechać l.a ocean; powróciła dopiero 
wC>lomj i r>leczywil:icie ten podły Hopkius >lg'la
szał się znowu cztery l'3>1y w ciągn ostatuiej 
nocy. 

Cala ta ltistOl'ya >lac>lęła mię nniyć, dyrektor 
gnbił sie >lanadto w S>lczególacll. 

- -- 'Yięc jakież są widoki na pr>lys>lłość, spy
tałem. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 4, sierpnia 1898 r. 

W roztargnieniu. J cden z tutej szyeh mieszkań~ów, 
zasze(Hszy wczoraj (lo powIlego kantoru przy nliey Pio tr
kowski flj dla załatwienia iutere ' U, w roztarl'uienin, za
miast la .~!d zabrał pismosuszkq z taką samll gałką i ni(isł 

ją ]lrZeZ pewną czq~ć ulicy Piotrkowskiej . 
])o.,zclllszy dopiero do .itHln u~o ze sklepów, gdzie miał 

zamiar wNtąpi<\, przy tJt,,-itJraniu tlrzwi spestrzegł, że ni u 
laNkę lellz pi 'mosuszk ę niosie w J'qku. 

Zaw"tydzollY wróllił z ]lO\H·Ot.Ulll 110 rze"zonego kantoru , 
by ją zalllielli~ na la ·k~ . 

l WARSZAvVY. 

Budowa domu dla >la kładu si.erot d>licwc>ląt 
towar>lystwa dobroc>lynnoKci >la rogatkami ~[oko
towskiemi, przy ul. B.akowieckiej. jeszcze 'tV r. b. 
rozpoc>lqtą >lol:ltauie. Plan, spor>lądzony pr>le>l bu
dowuic>lego Nieniewskiego, po przyjqciu pr>le>l 
>lar>ląd towar>lystwa, jJr>ledstawiouo obecnie r>lą
<łowi gubernialnemu do >latwierd>lenia. Koszt 
dOlllu dwupiętrowego z odpowiedniem Ilr>lądze
niem dla tego rodzaju >lakłacIów, dla 1:30 wy
chowanek, wynosić ma rubli 80,000, Zarząd to
war>lystwa upoważnił członków komisyi, >lajmu
jących się budową domu pp . :)>lymona Kr>lec>l
kowskicgo, wicepre>lesa wydziału pr~ytułków sie
rocych, do porozumienia się >I przedsiębiorcą ro
hót budowlanych, p. C>losnowskim, lub innym, co 
do warnnków wniesienia Jlamier>lonej budowli i 
pnedstawienia warunków wykonania tych robót 
do >latwiel'dzenia >lar>lądowi tej instytucyi. 

Urząd starszych zgromadzenia krawców prze
słał do :l.ar>lądu miejskiego listę uczniów, któr>ly 
ukończyli pmktykę r:l.emiosła, ale nie posiadają 
~wiadectw ~zkolnyclt >I nkouc>lenia prz.Ynajmniej 
kursu dwóch kbs warszaw kich szkół nied>lielllo
r>lemeśllliczych. Z listy tej dowiadujemy się, że 

I w tu.kiem polożcniu jest 33 uC>lni6w. ukońc>lyli 
>la~ prakt.ykę w różnych latach, )]iektól'>lY w r. 

I 1883, 188+, 188f); pochod>lą oni przeważnie >I pro-

j w:incyi; >I Warszawy pocltod>li tylko s>lęściu. _ Za
r>ląd miejski decydowae będ>lic, c>ly pomienieni 

I uC>lniowie mogą być wY1.woleni na c>lela.dników, 

I chocinż nie otr1.ymali wykształcenia niezbędnego, 
podług pr>lepisów, do wy>lwolin, >I powodu braku I dostatecznej ilości szkół niedzielno-r>lemieślni

, c>l.)'ch. 
"Ogórki" na Dynasach. Zapowied>lieua pod 

tą ntL>lwą l.abawa, urząd>lon<~ [H·>le>l Towarzystwo 
cyklistów, odbyła się wc wtorek ku zadowoleniu 
licznie >lebranych uC>lestników. Na >labawę tę, 0-

prec>l wyl:icigów dam, biegów "akademick ich", 
r>lucauia "confetti", popis{)w nurka i t. p., >lłoiyły 

Cała moj:t nadzieja polega na rO>lwią>lanill 
kontraktu >I Hesurectioll 00. 

- Alc to >lachwiałoby byt towarzystwa, 
pr1.ynajmuicj tak mówiłeś mi pau. 

W tej chwili już może nie, gdyż pertrnk
tujc >I tr>lcma inncmi mia8tami . .Nasz >larząd wy
stawi świetne polecenia i świadectwa, ruwno
c>leHnie jesteKmy gotowi zaplacić pewną kwotq 
jako odl:lzkodowauie. Zmus>leui jesteśmy do tego 
jes>lc>le pewną koniec,mością· Jeden >I nas>lych 
dyrektOl"ów >lnajduje się w ostatnim i;tadyum 
suchot i będ>lie naturalnie pochowan)' tutHj. 
Z tym człowiekiem uie mogli :1.11. życia kolechy 
wyźyć a tcra>l wyobraź pan sobie co to h'td>lie, 
jak ten c>lłowiek dostanie d>lwonek do rc;ki ... " 

'1'0 było r>leo>lywiście jasne i tent>l uO>l(lmia
łcm dłac>lego >lar>lądca cment.arza >lobowi<~>la.ł mię 
do milc>lenia do dnia 1 sierpnia 1898 r. 

Z New-Yorku telegrafują lIIi, ii ów chory 
dyrektor, wskutek używania Haemato>ly d-ra 
Hamilton, ~. Myerl:ltines (do nabycia. we wS>lyst
kich a.ptekach) wY>ldrowiał w >lnpełno~ci, odbył 
droO'e >I N evrollOlis do Key " Test na. rower>le o. , 
gd>lie studyuje żółtą febrę· 

Resnrection 00. >Injęta. je t inl:ltalacyą ośmiu 
cmeut:u>ly w Stanach Zjednoc>lonych i powięk-
81.yła swój kapitał do Sllllly 7 i pół miliona do
larów. 

- 'fak dłużej trwać . nie może, >lapracujemy 
się. )Iówiłem już >I mOJm bratellI właścicielem 

Victoria Hotel" a ten starał mi I:lic wy tłom a
~zyt:, iż jego goście są również ,,~ymagajr1cy I 
i rad>lił mi żeby >lrobić jak on-podwyż 'zyć ceny, I 
lecz to trudna sprawa. 

Pierws>lol'>lędne banki tutejsze mają >lamiar 
w>liąć udział w tern coraz bard>liej si~ rO>lwijają
cem pr>lcdl:liębiorstwic, wobec czego, choćhy 
tylko >le w~ględów c>lysto ekonomic>lnych, uwa
źałem >la sta.'owne podać kilka s>lczegółów w celu 
wyjn~nienia d>liału[no~ci wspomnianego towa
r>lystwa. 

w. HartellaII. . 

się także tańce oiywione. Pogoda dopi:4ala w\'
jątkowo i Dyna~y Jl1'>ly wielkiej il(l~ci l:i wia tełe'k, 
lampionów. i latarek od>lnac>luły sil; wielIdem o
żywieniem. 

Regaty. rfowar>ly.;two wiol:ilarskie otr>lymało 
już >llLwiadomieuic, ie IV regatach :;icl'pniowych 

I 
warsloawl:lkich WC>lnHl; łlcl.t.iał pl'>led 'tawiciele czte
rech towar>lystw prowincyonaluych, t. j. kaliskie

, go, płockiego, włocławskiego i łomiyul:lkiego. Na 
c>lel:ić gości Ul'z'ldzona b\d>lic wiec>lornica w lo-
kalu >limowym na Fuksalu. Nntomin 't wioślal'>le 
warszawscy pl'>lyrzckli I:lw6j wspóŁudział w re
gatach kaliskich, mających się odbyć w dnill 
U-ym b. m. 

Ostrożnie z kaucyami!..... Nieru>I już wspo
minano, jak ostroinym lwlciy być >I [H'>le<lsię
biorcami, któr>ly, d(}stal'C>lnj~lc prucy, żądają kau
cyi. Oto dowóc! >lac>lerpnięty >I opisu zamies>lczo
nego w "Kuryel'>le Polskim". "Pr>led miesiacem 
~ rozpor>lą?zenia wła.d>ly akc~' >lowcj i policyjuej: 
Jednu >I WHiks>lych l'Ci;tauJ'acyl zo:::tala zamknięta. 
I oto oka>lało się, że pr>ledsiębiorca poslugiwaŁ 
się jedynie cud>lemi picniqd>lmi. Po niespełna 
czteromiesięcznem [ll'owad>leJliu restaul'<Lcyi, >lda-
żył narobić długow na 60,000 rubli. • 

W sumie tej mieści I:li~ około u,OOO rubli sa
mych kaucyi, pobranych od ludzi najbiedniej
s>lych, bo od służby, t. j. od kelncrów, S>lW~L.icant 
i t. p. Każdy kelner ohowią>lany był złożyć 
kaucyi od 100 do 150 rubli, u kelncrów takich 
było >I poc>lątku -lO·stu! Uliy dodamy do tego 
rubli 2,000, złoione pr>le>l obcrkelnera, będziemy 
mieli pojęcie, jak poważnym knpitałem obmcal 
ów restaurator, nie pŁacąc od niego Ż:L'!uyclt pro
centów, no i nie dając absolutnie żadnej gwa
rancyi, tak, że w chwili >lnUlkni~l:ia restauracyi 
kilkanaście ol:lób pO>lostało z rod>linami be>l ka
wałka chleba. 

Jak pomysłowym był pau rcstnnrator, dowo
d>li fakt, iż od szwajcara, otrzy\1\lljącego tylko 
10 rubli pensyi micsięc>lncj, wziął kaucyi aż 500 
rubli! Już pr>leszło miesiąc minął od >lamkniqcia 
restauracyi i odtąd Wti>lyscy ci "bucyonowani" 
pracujący pO>lostają na bruku, bez miejscu, w llę
d>ly pnl\Vie! W pierws:l.tj cllWili cltcieli oni >la
bezpiec>lYć złożone prze >I siebie pieniądze nu ru
cllOmościach, oka>lało sit: jednak, że całkowite 
urząd>lcnie restaumcyi stanowi własność browaru. 
Chod>lą więc biedacy od adwokata do adwokata, 
kołaCZ_l do różnych wład>l, ale bC:l.owocnie bo 
kto im dziś >lwróci ów ciężko >laIHucOwan" ",'ros:l. 

. ł' I J '" , stanowIący cu y IC ł majątek? ... 

Żydzi na letnich mieszkaniach. Wobec tego, że 
wielu whl~cicieli gruntów wynajmując letnie mie-
1!zkania żydom, pobrało pielli'ld>le >la eały 1!CZOll 
>I .gury i że skutkiem tego wynikuąćby U1u~ial() 
WIele procesów, jak tlię dowiaduje _Kuryer war
s>lawski," w r. b. >I:\lIiecltano wydalania w naj
więcej >lamieszkiwanym przez iuaelitów powiecie 
nowomiuskim. 

Niemniej postanowiono jcszc>le w I:lezonie obec
nym >latr>lyJlluć I:lklepiki, m>ląd>lHnC na o·runtach 
wlościaiu~kich, a r1ostarc:l.ające letnikOlII "'produk_ 
tów spożywczych. 

Korespondencye. 

Piot rkólO /J sierpnia. 

Dziwnie siC; jakoś plecie na tym Bożym świe
cie, a wiEic i w nuszym grod>lie, gd~,ie pr>lecię
tnie bion1c, przypada zaledwie jedu~t piąta klepka 
na jakieś pr>lypus>lc>lalnie d>liewięć tysięcy mb;>I
kaJlców. 

Wobec powyżs>lego >lustrzeżenia zapewne już 
nikogo nie >lad>liwi, że jednostkom wybranym 
>I pośrod f:iebie, którym, mówiąc nawiasem, pra
wo nakazuje dawać w upominku >la ich ciche 
i s1.lachetue c>lyny co najmniej bransolety i po
wier>lać ich specyalnej opiece... by im siq nic de
go lli.c stało; my owym. wybrailCorn swoim wy
praWIamy pożegnalue obiady lub kolacye i \\'rc
C>lamy im picrścienie pamiątkowe, gdy opus>lczaj'ą 
natl:l.C miasto, nabroiwszy w niem do syta. 

Doprawdy t.aką błahostką l.bywać ludzi >la
l:!łnżonych mi:Lstu, jego pierwszej in 'tytncyi kre
dytowej i Ws,tystkim jego bogom i uoginiolU, próc>l 
Temidy; lud>li wielkich, llld>li dzielnych, II któ
rych slowo honoru llstawic>lnie było na ustach 
i któr1.y usiłowali nim innym imponować, na COK 
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podobnego tylko Piotrków zdouyć si~ może. 
Jak na t.era1" llie zatrzymuję si(~ dlużej nad 

zasługami nas1,ych wybrańców, gdyż i tuk praw
dopodobnie I:!pn",viedliwość nie schowa tego po(l 
korzec i ciekawość "'s1,ystkich naj1,upełniej 1,aspo
koi, natomiast. chciałhym słówko dorwcić od 8ie
uie w sprawie owych pr1,y!:dych samochodów, 
mających jakoby kursować pomi~dzy Piotrkowem 
a Kali~1,em. 

Spra'Ht ta od czasu zamies1,(;zcuia w llaS1,ym 
"Tygodniu u r01,kładu jazdy, l\locno wydała mi 
I:!ię podejrzaną, a głównie uderzyła miq ta szcze
"'ólniej'l:!zn w owym rozkładzic skrupulatl\o~ć w wy-o . . 
liczcnin co do minuty god1,in pnybywuma Sllmo-
chudów. 

Zac1,ąłem siq zHl:!tanu",iać \lad tem, czy rzec1,y- ' 
wi~cie są jel:!1,cze t.acy p1'ze(h;i~biorcy z po~ród 
mniej 1,<lmożnych, którzyby lokow,tli jaKie~ tum 
kilka. lub kilkanaście tysięcy rnuli w bezproccn
towym, jak mt rok pienvl:!1,)' i ni-:wielc ulJiecllją
cylłl w latach ]JI'1,yszłycl1 iuterct;ie i czy rzeczy
wi~cie owe samochody, kU1'i:lując zaledwic kilka 
miesięcy w ciągu roku, mugą dać chociażby pro
cent od wyłożonego kapitalu, pomijając już jego 
amortyzacyą· 

N"a. pytania te odpowinda mi ll:ti",nie, upor
czywie kolucząca siq niemal po wszyst.kich pi
i:lH:3ch wiadom()~ć, że samochody kl1l'llować za
czną jeszcze bieżącego latu, no że tam t.ermil~y 
wypuszczenia ich nu S1,Ofly odkłada I:!ię 'l t.ygo(~nla 
na tydzieil i ol,n.lamuca I:!i~ t.ym tiJlosobem pubhc'l
lJO~Ć to przecieli nic nikomu nie przer:lzkadza. 
Tcn~inów takich do końca lata uuleży się spo
dziewać jeszcze kilku, a potem ... potem 1'1,CC1, ]11'0-
t;t.a, ponieważ nastauie jei:lień. z uprzywilejowane
mi słotami, rozmiękc'lująccmi do pewnego I:ltopnia 
nawet i drogi SZOt;owe, których powłokll I:!znbro
wą wowczal:l łatwo mógłby samochód przekroić 
kommi, więc władze w tej porze napewno nie 
WPUS1,C1,ą go na 8Z08~. Po jesieni nastąpi iJe1,
względna zima, kt.órej zaspy ~lIieżne na szosach 
przebywa się saniami, ruch kołowy uniemożeuuio
ny, a wi~c i 1,samocho,lullli lIależy poczekać do 
wiosny, tylko i ta iiglarka ze t;wemi roztopami 
również nie pozwoli kur~ować po szo~ach owym 
samochodom z tej samej racyi co i w porze jc
siennej. 

ROZWÓJ. - C1,wartek, dnia -I: sierpnia 1898 r. 

we informacye, z których wyjmujemy ten szcze
gół, %e na 1,jazd mieli przybyć delegaci: Towa
rzystwa lekarskiego wari:lzawi:lkiego, łódzkiego, 
krakuwskiego, luhelskiego, a komitet miał mia
nować na pre1,esów houorowyeh 1,jazdu profet;o
rów: Baranowskicgo, Brodowskiego, Laskowskie
go, Rydygiera, Wicherkiewic1,a i Jalla S1,czepa
llika. 

Komitet pOl1lie~cił także w tern wydawnictwie 
odmowną odpowied~ startlzego burmistrza miatita 
P01,nClnia na podanie o subwencyę i () pozwole
nie odbywania posiedzeń. sekcyjnych w jednej ze 
l:lzkół miejskich. 

W dodatku załąezouo: pismo komitetu do mi
llisteryum spraw wcwnętl'znych 1, żądaniem od
wołania z~"kazu; odpowied~ lIliuistra spraw we
wnetrzllych p. Heckego i oglos1,ony w pismach 
prot.est komitctu pr1,eciwko odmo"'ie ruinii:ltra. 

Wydawuictwo komitetu zawiera wiqc wyczer
pujący kodekl:! dokumeutów, odnotlzących t;iq do 
spraw zjazdu, a mianowicic w cz~ści autol'ef,~ra
tów i iut'orlllacyjllej !:lkłada ponownie dow()d, że 
zjazd miał wyłącZllic charaktcr uaukowy. 

Wskutek telegrnmn, ot"zyUl<lllego z Krakowa, 
u podpitJ<\nego przez pp.: KostHoeckiego, dzieb,
lIa wydziału lekarskiego, Jakuuowtikiego, prc1,ci:la 
'1'owal'1,ystwa lekar,.;kiego, Witkowskiego. pre1,esa 
'1'owal'zyst\Ya przyrodników im. Kopernika i Kwa
śnickiego, redaktura "Przeglądu lekarskiego," ko
mitet zjazdu lekarzy i jJrzyrotluików wydał ode
zwq :l za wiadomieuiem, że • Zjazd lekarzy i przy
rodników poli:lkich, który w"kutek zakazu udzia
lu w 1,je~dzie z<lgraniczuyeh gości odbyć siq 
w Poznaniu nio moie, odbędzie "ilJ w roku jubi
leuszowym uniwer:-lytetu Jagiellolll:!kiego, 1 ,~OO 
w Krakowie." 

Komitet gospodarczy wyl'u:i.a zarazem serde
czne pod1,iękowllllie wS1,ystkiw tym miastom i .za
kładom, które, dowiedziawszy się o 1,aka1.ie po-
1,nańskim, zjazd do siebie zaprosiły. 

Z pod Starego Sqc::'{f, 1/.l lipcu 

Rozruchy antysemickie pobudziły pisma gali
cyjskie do używionej polemiki nad roztr1,ąsalliem 
ich przyczyn i pobudek. 

Podnoszą sill głosy wo,iownicze różnych stron
nictw, które kOr1,ystHjąC ze sposohnośei, rzuciły 
się do ~,aci~tej walki o polityczne i społeczne 
przekonania. 

A więc wi:l1,ystkiclt tych, którzy jeszczc \\'ic
rzą owym r01,siewanym po pismach wiadomościom 
o rycbłem wypuszczcniu będących w mowie S3.-
1l10chodow, upewniam, że znacznie wcześniej zu
czuą kuri:lowuć pociągi obecnie projektowanej od
nogi kolei warS1,a wl:łko-wiedeńskiej z Piotrkowa 
do Kutna, aniżcli według ogłol:!zonego w pismach 
rO'lkładu, pierwszy si\\lIochód do 1\:alis1,<\ wym
~zy, gdyż nie !:lądzę. by si~ tli u lUlI:! znalazł tak 
zamożny przedtiięuiorua, którelllll ulokowauie 
w uezprocentowym interesie k,l,pitału dość znacz
nego, nie robiłoby żadnej różnicy. 

Odbiegaj:1c od ",ła~ciwego przedmiotu toczą 
spory o różue t.corye i systemat.;l, w których los 

I i potożenic ludu utonie. 
Jedna part.ya przypisuje wiug zaburzell dm

~iej, pr1,edl:!tawiaj'1c w najgors1,em świetlc wpływ 
przeci wuego obozu. 

Z tcm wszyi:ltkiem jednak samochody wydt~ją 
mi się być (lobrym iuterei:lem, ale t.ylko w rma
lltaeh wielkich i to jeszcze u t.ylc. o ile miasta 
t.e posiadają w dobrym st.anie url1J;:i, bcz wybui, 
w pl'zcciwuym razie bowiem dla dogodoo~ci pa
tiażel'ów, winien być przy ich wsiadaniu do samo
ebodn bezwarunkowo obecny ksiądz i regent dIn 
::lporząclzania testamentu, no i .... agent od ubez
pieczenia na życie. 

J(be(. 

Z Pn:::12all ia, UJ sierpniu. 
Komitet Vln I.jazdu lekarzy i przyrodników 

zamknął SWl1 działalllo~ć, przenvauą wl:!kutek 
znanego rozpol'ząd1,enia rządu pruskiego wyda
wnictwem p. t. "Program VIII zjazdu lekarzy 
i przyrodników poli:l!::ich, który si(~ miał odbyć 
w Poznuuiu od 1--1: sierpnia 1898 r." 

Na czele wydawnictwa umieszczony jest za
kaz prezesa policyi Y. II ellmuna, oraz za wiado
mienie komitetu o odroczeniu zjazdu. 

Potem idzie cała czynność zjazdu, oraz po
rządek rzeczy z wymienieniem 20 sekcyj, zadań 
llankowych i oświadczcnicm, że odczytów Illiało 
być 287. 

. Następujll autoreferaty wykladów, .iakie do 
dnia zakazu policyjnego uadeszły na r~ce prze
wodniczącego. 

Referatów tych, Htrcs1,c1,ająeyeh przyi:lzłe wy
kłady jCtit 70. 

Dalej następuje opiti projektowancj wystawy 
przyrodniczo-lekarskiej. 

\Y koflCU znujdują i:liq bardzo liczne i cieka-

I tak hl'. Taruowski, tCll przewodnik st.ańczy
kowskiego obozu dowodzi: "W s1.ystko to dzicłem 
pp . Stojałowskich, StoJlińskich, Daszyńskich z ich 
socyaluo-demokntt.yczu,-~ lłoktrym1," a w dalszym 
ciągu swyeh wywodów, umies1,cza uwagq mocno 
uidogiczną .~zkolnictwo vodnieca umysły-m~u
ka przewraca w głowie tych lliedokształcollych 
tłumów. " 

Długą tę i ciężk~1 rozpm wę drukował "Czas." 
Przeciw niemu Jlowst:tj<~ wszystkie inne pisma, 
a naj~mielej występujc "Słowo polskie," które 
liberalizm ::l",ój l)Qsunęło do ogłoszenia Hrt.yku
łów p. Daszyilskiego i ki:l . Stojałuwskiego u spra
wie ludowej. 

"Słowo" umieściło jc wychodząc z tej zasady, 
%e trzeba .iatiUO wytłomac1,yć i:lpołeczeili:ltwu prze
konanin każdej lHlrtyi, każdego przewódcy dla 
wyrobienia bezstrounego :>ąclu o kwestyach, któ-
1'0 szerszy ogół Zlla t.ylko z nazwiska. 

Cała prasa tutejsza oburza się Jla "~·nowo." 
- Jakto-wola-to r1,ącl zabronił wysyłać do 

zachodnich okr~gów "Naprzodl1," "Monitora" 
i "Ps1,czółki", a .Słowo" otworzyło gościnnie 
swe szpalty dla t.eoryi pp. DnszyiIskiclI i Stoja
łowskich. Tego nie l)owillnO było zrobić żltdne 
szanuj~lce się pismo. 

Dzienniki potQpiają ogłoszenie t.ycb artykułów 
z obawy, aby kto~\, mało znający istotne położe
nie rzeczy, nie dał się przypadkiem l1wie~ć słod
kim słówkom tych apostolów be1. idei i nic padł 
czołem pr1,ed ich ideałem. Bo doprawdy tak pię
kne głoszą hni:lła, z takiern uczuciem pru wią I 

o miło~ci narodu, o śwjęto~ci swej !:lprawy, że 
gotówby jeszc1,e ktOH uwierzyć w szlachetuość 
tych uniesieu, zapomil)ając, jak I:!ię p. Daszyń.l:!ki 
zachowywał w parlamencie podczas walki przc-
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ciw niemcom o rawnouprawnienie ję1,ykowe lu
dów słowim'lskicb Austryi. 

Zdania o ruzruchaeh są różnorodne. "Czas" 
ganił radę miejsklł Kra.kowa, że dopominała się 
zniesienia stanu wyjątkowego, który konserwaty
~ci uważali za zbawienny ~rodek stłumienia za
burzeń.. 

"K O\Y:.I. Hefol'Dla " znów piorunu.i e na filister
stwo stań.czyków, C1,emu wC1,eśuiej nie zapubiegli 
złemu; oburza :;ię na tirogość i lJezwzgl~duo~ć 
kary, ktiJm dosięgnęła i wielu nicwinnych . 

Pracz innyell ofiar (pisze "Refurm~t U) zginęło 
dziewi~eiu poważnych, spokoj uy ch gospodarzy, 
dziewi~ć osierocouych rodzin złorzeczy za kr1,J
wd~ i Jliel:łprawiedli wość. 

~ :3,i'>00 aresztowanych uwięziono og-ółem 1,000 
na lOiesiąc lub dwa-z tego oblic1,ając, wypadło
by i'>u htt więzienia na jeduego cdowielm, a ile 
1,mal'Jlowanej pracy, ile wydatków kosztują te 
1,aburzenia. Cały ten ruch to klęska Galicyi. 

Jeduem słowem kr1,yżują się poglądy i spo
strzeżenia konserw at.yl:!tów, postępowców, dClllo
kratów, ludowców itd. itd. 

Narobią oni wiele wrzawy, hałasu, a gdy o
stygnie zapał, wS1,ystku powróci do dawnego try
bu i pogrąży siq znów w błogosławione "dolce 
faru iente. " 

Kłótnia ta papiel'o'wa nic przyniesie poiąda
nego skutku-ruzuamiętni t.ylko nienawi~ć stron
nictw. 

Z1.tmiast się wa~nić, niechby opiekuno,,.ie lu
du zapał swój spożytkowali na obmy~lanie odpo
wiednich środków, na bezpo~rednią pracę nad 
podniesicniem bytu i moralnego. poziomu wlo
ścian. 

Stosunki ekonomiczne Galicyi wymagają ko
niec1,nej reformy - po z,,, tem wzbudzić trzcha. 
u ludu świadomo~ć jego siły i zapewnić mu nie
zależno~ć materyalm~. DO:ltarezyć mu odpowie
dniego zarobku, otlwobodzić go od wyzysku li
chwiarzy, dać mu clementarne wyobrażenie u 0-
bowiązkaoh i stosunkach społecwych, a przede
wsz)stkiem zapewnić hy: dostatni. Wtedy lud 
ten zadowolony ze swego losu nie uleguie pod
szeptom pp. Datizyńskich, Kozakiewiczów i in
nych, a miłując !:lpokój, titllnie się żywotnym 
członkiem społec1,custwa. 

Jcstto siła martwa, niezuiytkowana, a prac<J 
nad jej wskl'zes1,cniem, zlluieJuywaną dotychczHs 
powinni podjąć z gorliwo~cią 1,dWOjO:ll} WS1,yscy 
ci szermier1,e i apol:!tolowie. 

Z opowiadań. i obserwacyi dochod1,q do wnio
sku, że na tom poln czynią llajwiEjcej księża 
miejscowi prze1, zakładanie kółek rolniczych, o
chronek, wywieranie wreszcie osouistego wpływu 
na mO:'alno~ć i ukształcenic parafian. 

Cze~ć kapłanom takim, którzy oprócz speł
nienia olJowiązków duchownych poczuwają siCi 
do olJowiązków obywatelskich. 

J. S. 

S,:;c,-::oWllicft 10 lipcu. 

Se1,on lipcowy dolJicga do końca a n nas ci
cito i !:lennic jak i na jJuc1,ątku, zjazd gośći nie
liczny i dzi~ inż ich zuaClzuie nbyło. Szczawnica 
zamiast się w1,nosić upad~t n niedobór tegoroczuy 
nara.1,i nawet lIa powaine straty. ~Iies;t,kania sto
ją. pustkami, zakłady hydropatyc1,ny i inhalacyj
ny pomimu w1,orowego urządzenia, mają o d wie 
trzccie mniej pacyontów, niż innych lat a i:lłużba 
kąpielowa I:!iedzi lJezczynllie. '1'0 też skarżą si~ 
na brak dochodów WS1,yscy doktorzy, właścieiele, 
kupcy, restauratorzy, wie~ni:1cy okoliczni; nHwet 
wózki góralskie zarabiają na wycieczkach JJoło
w~ tego co dawniej. PulJlic1,noM jest również 
niezadowolonu z pohytu, każdy żali t;i~ na nudy, 
każdcmu tn d1,i,ynie smutno. Ogólne .iakie~ pa
nuje przygnębienie, uie widać wpro~t wesołych 
twar1,y, nie tlłychać ~micchów ani żartów. llauo 
na wodach najwięccj jes:lCze ludzi ciśnie się do 
żrOcleł, ale w ciągn dnia. pllstO na dcptaku; go
ście rozpros1,ą si<i po wycieczkach a po cicmnych 
alejach suną ci llezsilni, uezllachiejuie chor1,Y. 
Kto żyw, kto może, ucieka w Pieniny. Już to 
wyciee1,k-i mamy wspaniałc; VO nad Duna.jcem, 
w~rócl leśnych skał i gór spieszą Sltmotni luu 
małe gromadki do Czortl1,tyna, C1,erwonego kla
sztoru, na Sokolieg, Polaukę i wiele inllycłl llI'O

czych miejsc. Szkoda tylko, że t;i~ nie h~CZ1~ 
większe towarzy~twa. Wśród licwej, wctlołej 
drużyny illaC1,cj, i:lilnicj, udczuwałolJy I:!i~ piękno 
natury. Nasi goście :-:;zc1,awnicey innego /'\ą wi-
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<lać zdania i po d wie, po cz:tcry osouy roz:biegają 
::;i~ po ~órach, u nawet z:e ~llliechem prZ:y~l,llając 
i pojedyńczo chodzą podziwiać dzikie !:l kały: O?
serwując publik~ tutejszą, z:auwuiyłam Wlellue 
z:amiłowanie do samotuo~ci. N aleiy to chy ba 
prz:ypi~ać t.emu, że wi~k!:l'l.o8ć kuracyus!,ó,~ to 
ludzie mocno cborz:y, któr'l.Y nos'l.ąc w pIersIach 
'l,arouek śmierci, tylko !:ltaranną kuracYą przedłu
żują souie życie. Takic życie, to powol.ne 1;:0-

nuuie i dz.iwi0 siQ nie można, że chorz:y CI w po
łowie melancholicy, w połowie hipochondrycy 
uuikają g'warll, snując si<i samotnie po I01tacb 
jak pot<:piellcy. 

Dla. nich potrzeba chy ua naj wil1cej rozryw~k, 
roz.wcselellia;. tymczasem któż tu dba ? zaba~vle
]1ie gości? ::)l1Iinło, choć z prz.ykro~Clą powle:n, 
że nikt . Pomimo wY!lokiej taksy lllema prz.YJ~
lllulIści żadnych, prócz uarclzo miernej n:u~ylo. 
We wszystkicm widać mało stamnia, mało JUlCla
tywy. Cz.yż to trndue i kosztowne zorgalllz.o
wać parq wspólnych wyciec'l.ek? jllkieś pr'l.edsta
wienie amatOJ":;:kie tombole lnb coś iUllego? Ta
Ide 'l.abawy są koniec'l.l1e lila z:bliżenia i .z:azn~j?
mieniu się kuracyus'l.óW, tymCz.a8cm kazdy Z:YJe 
swoim dworem i każdy uskarża siq na umk tu~ 
wllrz:yst\Ya. l'nhlicz.uo~ć l:lpra~nion.a by.ć m 11l:l I 
ogrowuie rozrywek bo ~roDladulC zlHem tnę w te
atrz:e, gdz:ie uic doznaje ani tros'l.kQ artystycznego 
'l.adowolenia. ·W ~tlrowlla trupa p. i\IUJlera, z.ehra
Jllt daje prz:cd::;tawieuia w tutcjs'l.ej l:lali balo,:ej 
_ w której l:lcena. pnrołokciowa :t kurtyna me
ruchoma. 

~zczawnica l:lłynie jako micjscc kurac:-jne 
prze ' zło jni lat 100 a nigdy nic prz.echodziła tak 
]u-ytyczllych sezonów. . 

N a zakouczenie zaz.naczyć musz:~, że wc~ą&"u 
dłllo-iego pobytu mieli~my tli jeden prawdz.nne 
wcs"'oly uz.icń - dzień pr'l.yja'l.du chóru akade-
mickiego z: Krako'YH. . 

Tyd'l.ień temu '2:3 lipca panował ruch me'l.wy
kly - wszystko wylcglo zaciekawio~le .ua dept~k: 
aby wid'l.ieć pr'l.ybyłych. Porus'l.yh Sl~ młod'l.l 1 

starzy, chorz:y i z:drowi i Wl:l'l.yscy tłumnie, s.troj
nie pospie!:l'l.y li na konctd. Na program składa
ły siQ chóry, skrzypce, deklamacyc, ~piew solo, 
,(;0 umieli j jak umieli Ochotncm sercem ofi:lI"o
wali słuchacz:om - dz:iarscy, dzielni krakowiuoy. 
Po koncercie sprz:ątnieto sale i zaczeła ",ic z:a
bawa. 'l'::1I1cz:ono ()cho~z:o do' -l-tej r;no. 'l\Iło
dzież prz:yjez:dna pomimo z:nllżeuia. i bez:senności 
.dzielnie spcłniala obowią'l.ek tancerz:y. N ajświet
niej wypadł llU\'l.llr,odtaI)(!'l.Ouy z: werwą i życiem! 
1'ukich ::;z.alonyclt figur uie i'.llaj11 u nus. W ogó~c 
p. krakowiacy pozostawil! uam IHtl:d'l.o dod,ltU1c 
wraże nic. Animuszem l:lWOIIll porwali nawet star
ców; takie tl) 8z.Cz.ere, młod'l.icńcz.e ~lllSz.e, pełne 
zapału, temper:nneutu. Po parogodziU~lem. odpo
czyukn rusz:li do Krynicy 'l.e ~]Jiew~llI l śmlCch~~1 
lIa ustach, uwożąc z :,:obą Z:WOdll101.C m~trzenllL 
11 iejednego serduszka. I z:nów z:apadła 'l.al?b~l~ 
ci ·za - pogrążyła si~ tiz:cza wuiea w sennOSCI I 
u Ull:t.i e. J. S. 

Z kraju. 
Z Nowo-Radomska pis'l.e koresjJondent "Ga'l.ety 

Hllndlowej~: 
Wuas·tający IJgromnie w. ostntnicll cz.as.ncl~ 

ruch buuowlany dpostrzedz Sl<i daje w kazdeJ 
cz~ści tutejsz:ego minl:lta. Place podniosły di~ 
w cenie o ;)0%, a to z powodn 'l.uacz.uego 'l.akupu 
ziemi pod budowle powstać mającej wielkiej fa
bryki towarzystwa akcy;jnego Huty Bankowej, 
na wzór tejże w Dąbro:nc. 

Właściciele wspoml11auego towarz:ystwa 'l.llku
pili prz:cd krótkim C'l.nl>elll w obr<:uie miasta 'l.a 
rubli ~30,000 placów i mi~d'l.y jUllemi zabudowa· 
nia istuiejącej tu fabryl~i cerat gumowych j). ,'. 

Huz:iewicza, która z dl1lem l llttżdzieruika na 
rz:ecz a kcyonaryns'l.ów lIuty Bankowej przechod'l.i. 
!::llysz.eliśmy jedna];:, jnkouy ci ostatni wstr'l.ymać 
!liQ mieli z uutlowlą do pewnego cz.asu, gdyż uie 
mog(~ si<: 'l.god'l.ić co d.o cen z: llicktórymi wła~ci
ci elami placów, połozouych obok już z:akupio
nych, za które żądają oll~rz.y!nio sl1my. 

Przcd kilkoma tygodl1laml dwóch akcyonaryu
l:lZ:ÓW w asystencyi wicedyrektora] luty Bankowej 
i inżyniera przybyło tu w ?elu llopclnienia aktów 
regentalnych i uplanowa~~a podjazdowych linij 
kolejowych, przeprownd'l.lC SIQ mającyclI przed 
rozpoez~cielll budowli dla ułatwicnia dowozu ma
teryalów. 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 4 sierpnia 189S r . 5 

Ilo$ć rohotnikó,,,' wynosi tu obecnie do 2,000 
przel:l'l.to o!:lób, trudniących się w dwóclt wit;:kszych 
w m ie~cie położonych fabrykach mebli g-i<:tych pp. 
Jakóba i JÓ'l.efa Kolm i bn1Ci TllOnet, z: ktliryclt 
pierwsz:a 'l.atrudnia 1,000 osób, druga zaś cokol
wiek więcej. 

O samelll mieście wspomnimy, że jest bardzo 
C'l.ysto utrzymywane, choć po~ostawia w ogólności 
wiele jesz:cz.e do życ'l.enia . Posiadamy mały tea
trzyk, który od cz.asn do Cz.adU prz:cz trupy pro·
wincyonalne ])ywa odwied~anym. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Kielcach . 
7.api::;y wystawców w dz:iale z:arodowego in wen
tarz.a i wytworow rolnych, oraz przemyslowych 
lIapływają licznie, z: c1.ego słnsz:nic w nioskownć 
należy, ie wystawa rohliezo-przemysłowa kiele
cka 'l.gromadz.i uadspod'l.iewanie wiele piqknycll 
oka'l.ów. 

Gubernia kielecka posiada licz.ue ouory z:a
wodowe, holenderskie ::iiummenthalerów, Szwit.z. 'ów 
i Oldenburgów. Stada kOlii pół-krwi, pełnej i ar
deilskiej rasy s<~ lic'l.uic z:adeklarowane. 

Nastręc'l.a się wyborna sposobność dla. hodo
wców iUllych guberni-zjec~.ania 1Ia wyl:lta.w~ kie
lecką i nabycia ~wieżeg() materyału do ::itad 
swoich dla od~wieżeuia krwi. 

Dziesiątki tyl:lięcy rubli wychod~i z:a grani('~ 
w tym eelu, kiedy u nas 'l. równym, jeżeli nie 
z: lepszym pożytkiem, potr'l.eb~ tę możua z.n
spokoić. 

Jest to jcdna z pr'l.ewounich myśli przy urZ.~1-
dzelliu uaszej wystawy. 

Udogodnienie pocztowe. Naczelnik Hr'l.Qdll po
C'l.towo-telegrafici'.nego ogłasza, że od duia U-go 
lipca zaprowadzono '2 m'l.y na dz:iell w pociągach 
osobowych odd'l.iału mławskiego prz.esyłk~ kore
spondencyi zwycz:a.inej, rekomendowanej i ga'l.et 
z: Warszawy do Zakrocz:ymicl. i Płońska, oraz: 
w kierunku odwrotnym. 

Z Wars'l.awy odchodzą korespondencye pocią
giem o godz:. 8 TlI. -I:i) rano; z: Płoitska osobowa 
karetka w południe, 'l. Zakroc'l.Jmia o 31

/ 2 popo
łudniu. 

Prz:ychodz:ą do Wars'l.awy pociągiem o godz. 
6 m. 34 wiecz:orem, do Znkroczymia knretką 1)

souy przed samym południem, do l~łoól:lka o g. :3 
III. i) ))(\ południu. 

Ekspedycya korcspondencyi w pociągach po
cz.towyeh oddziału IIIIa.wskicgo poz:ostajc bez: 
'l.llIiuny. 

Ludowy teatr amatorski. W majątku Wrogoci
nie, pow. płockieg'o, we wr'l.eŚnill ]Jodc'l.tls okrqż
nego wlościanic miejscowi mają odegnIć obraz:ek 
ludowy WiadY!:lhtwa Glltow8kiego p. t. "Prz.ct! 
ożcnkiem" z: llI11z.yką Feliksa !::ltarc'l.cwskiego. 

Heżyseryq oUj<\ł sam 11. Władysław Płoski, 
śpiewów ZH~ uczyć b<:di'lie małżonka p. Płoski ego. 

Myśl tego prz:edstawieni<\ banl'l.() l:lię włościa
nom podobnla i -;. i'amiłowaniem w'l.ięłi siq do 
nuuki ról w chwilach wolnych od zajęe. 

Z prasy niemieckiej. 
"Deutsche JuristcJl'l.tg." 'l.amie:>zC'l.a prae~ pro

fesom dr. Bruuuera, omawiającą 'l.adania z:jaz.dów 
prawników i dotyc'l.ącą mianowicie zjaulll. który 
ma się odbyć w Pozuaniu w dniach od 12 do 1J 
wneśuia r. b. Dr. lJrUllller tak końez.y swoją 
prac~: "Leiy to w illterel:lie 'l.awodowym prawni
ków nicmieckich, żeby. biorąc liczny udział w z:ja
'l.dach, nie dali się z:awstyd'l.ić pr'l.ez inue kon
gresy fachowe. Winni~OIy także WS1.yscy przez: 
lic~ny I1d~iał w z:jeźtl:t.ie dat· krcsom wschodnim 
dowód, że one nam s;l równie 1I1ile, jak uprz:y
wilejowane wiqcej pięknością prz:yrody południe 
i 'l.llchód R'l.e::iZ:y niemieckiej. Nicch wi~e l:lit) 
l:lpełni upmwnionu, nud'l.iejn; .że poznański 'l.ja'l.(i 
prfLwnikaw dozna wc wsz:ystloch kolach niemiec
kich pmwników powszechnego żywego z:a.intere
sowania, nu którc z:asługuje pr'l.ez swój proo-ram 
i miejscowo~ć, w której si{1 odbędzie. u '" 

"Berl. • eueste N achr." piszą o tym 'l.jeżd'l.ie: 
"Na wscllodzie teraz. właśnie niemiecka prac:.:. 
kulturna jest osobli wie ważną; 'l.agrożonc prze'l. 
poloui'l.m dziclnice wymagają uwagi i opieki pod 
każdym względcm, potrz.cbują 'l.udokumcntowa.nia, 
że l:l<1 niemieckiemi, że naleią i zawsze należeć 
będ<1 ,:0 koruny 11l·Ul:lkiej i Hzesz.y niemicckiej. 
~jazd niemicckich prawników mlbt;:dz.ie l:li~ wiqc 
w Poz.naniu, gLlz.ie dla zakazu uC1.el:ltnictwu ouco-

krajowców musiano z:aniechać projektowallco-o 
I z:jaz:du polskich leb,I·z.y. który mial być poll:lk~
narodową, antyniemiecką demonstracYą (r!). Na
ulm jest w l:lwem najlepszem znaczcniu "mieclzy-
1Iarodwą". ale jej przedstawiciele "nie mogą die 
u.wolnić od pewuych wzgl~dów narodowych i po~ 

I litycznych". platego też 'l.jaulu niemieckich pra
wników, do którego _należą także niemcy austry
accy, zwołanego w 'l.eszłym roku do Hradca. 
w piQknej Styryi, z prawdziwym taktem zanie
chano, ponieważ nie możua było oboj~tnie io-no-. '. '" rowac roz.uauuętmonej z powodu rozporządzeń 
językowych Badeniego walki niemieckości w Au
stryi prz:eciwko "uciskowi" (!) ze tltrony słowiań
skiej, z drugiej strony zaś "nie można było 

'otwarcie demoul:ltrować. prz:eciwko rzadowi au-
stryackiemu". • 

"Alldeutscbe Bllitter" zamieszezaja alaborat 
posła dr. Ernsta Hasl:lego, projektujący ustawę 
Językową dla lhcszy niemieckiej, któraby miała 
'~ najdespotyc~niejs'l.y l:lpol:lób z:wracać .. i~ prze
cnvko Wl:lZ:yl:ltlnm "obcym" jęz:ykom. Naturalnie, 
że p, dr. Hassc uważa np. jęz:yk polski 'l.a ję
zyk "obcy" dla Księstwa Pozn:.1.ńskiego. Potrz:ebe 
takiej ustawy U'l.asadnia dr. Hasse tern, że polski~ 
spółki i towurz.ystwa. akcyjne przesyłały władz:y 
swoje sprawoz.dania rocwe w języku polskim, że 
używanie polskiego jęz:yktt na z:ebraniach towa
rz:yl:ltw i wiecach wyborczych sprawia, władzom 
nadzorczym wielkie trudności, że nareszcie przy 
wyborach do parlamentu w czerwcu r. b. polacy 
widocwie w sposób demonstracyjny oddawali 
tyle. kartek, w polskim j~zyku drukowanych, iż 
komlsya rugów wyborczych bed~ie miała trudne 
zadanie, żeby rO'l.strzygnąć, cz.y te kartki, prz:y 
wyuorach do "niemieckiego" parlamentu oddane, 
uwać 'l.a ważne lub nie. Dr. Hasse pisze: 

"Podpisany (Erust Hasse) stawia niniejszem 
wniosek, ieby mający się zebrać 9 wrze~nia r. 
18$)8 w Monachiuw 'l.urz.ąd "Związ:ku wszechnie
mieckicgo" uch walił środki do ogłoszenia kon
kursu na nujlepl:ize, mające być wręczone "Związ
kowi" projelda niemieckiej ustalVy jQzykowej 
wraz 1. uzasadnieniem w duchu wszechniemieckim. 

Projekt winien zapewne uwzglQdnić form~ 
pruskiej ustawy, dotyczącej ję·qka. ur'l.ędowego 
władz:, ur'l.~dników i korporacyi polityc'l.nych 
pań8twa pruskiego, z: dnia. 28 sierpnia. r. 1876 
i roz:ciągnąć ustaw Q nietylko na wJudze itd. Hze-
8zy i na wl:lz.ystkie poszcz:ególue pnństwa lecz: 
także lIa wS'l.yl:ltkie uutonomic'l.l1e korporacy~ ko
~cielnc, szkolne, komunalne, ua towarzystwa ak
eyjue, cechy, spałki, instytucye i stowa.r'l.yszenia. 
wszelkiego rodzaju. 

Powinieu 'l. a wierae zaka'l. firm, plakaMw, 0-

głosz:eń w obcych jęz:ykach i nictylko z:agrożeuie 
karą z:a przekroczenie tcgo 'l.akazu, lecz: także 
uuiewnż·nicnie pewnyell, w obcym j~z.yku 'l.reda
go,yanych dokumentów, naprzy kład kartck wy
borcz:ych. 

. Przy wszeIkiem u wz:glQunianiu pewnych oso
b~lwych stosunków nnleży ostro wyl:lt~pować prze
cl\vko szykanie (?) antyniemieckiej i to mieć na 
uwadz:e, że Hzesz.a niemiccka nie cllce i nie mo
że być pallstwem wieluj<izycznem i ze, chociaż 
go~~j~ne (7!!) daj~ schronienie niemieckim mniej
l:l'l. osc 10 Ul , na. to Istnieje, "ieby się starać o do
bro lurfu niemieckiego. u 

<!prócz tej ustawy, mającej uregulować spra
w~ ]ęzyk?wą dla władz admiuistracyjnych itd. 
domaga SIQ dr. HUl:!se z:niesienia parao-rafu Ul:lta-

"' wy wolnego sądownictwa z: dnia. 17 majtt 1898 
r., prz.yjętego na wniosek Auera, który brz:mi: 

"Jeżeli interesowany oHwiadczy, że nie włada 
jęz.ykiem niemieckim, musi być prz.ywo]any 'l.U
pn.ysiQżony tłómacz." 

Nie wszystkie projektu szowinistów niemiec
kich h~dą mogły l:liQ urz:ecz:ywistnić, a wła~uie 
w tych duiach powinni oui pamit:tać, że i ich 
c~eka to /:lamo, co wszystkich ludzi, t. j. śmierć 
i sąd Boiy. 

Ciekawy dokument. 

Moritz: BUl:lch, powiernik Bismarcka oo-łosił do-
• • , t) 

kument nadzwyc~aJ Ciekawy. J ei't to podanie sic 
BilOmarcka O dymisy~. Ogłoszenie t.e'~o dokumen~ 
tu. alltel1tycZl1oBci którego nie zapr~eczają, ])ez:-
1)O~rednio po Hlllierci żelaznego k!:li~cia wygląda 
na akt pewnej zemsty, na frondę, którą tak lu
uiał uprawiać Bismar<:k po otrz.ymuuill dY1l1il'yi. 
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Dokument w dosłownem tłómaczeniu hrzmi 
jak nast~puje: 

Berlin 18 marca 1890 r . 
Podcl\Us mojego referatu, składanego 15·go 

h. m., W. C. 110M nakazała mi przedl;tawić pro
jek t rozporządzenia, znoszącego rozporządzen!e 
z dnia S-go września 18:52 1'. i\[usz9 przedstaWIĆ 
uniżenie genez~ owego rozporządzenIn . . 

W czasie absolutnych rządów monurclnczuych 
nie było potrzeba prezesa gabinetu, aż dopiero 
na połączonym sejmie z 1'. 18-l:7 liberalny depu
towany Merissen zwrócił uwag~ na potrzebę uto
rowania drogi stosunkom konstytucyjnym przez 
mianowanie prezesa ?:abinetu, któryby miał na 
sobie odpowiedzialność za jednolitość i ciągłość 
polityki ministeryum. 

Z 1'. 1848 przyjął się u nas ten zwyczaj kon
stytucyiny a kolejno mianowani zostali prezesa
mi gabinetów: hr. Arnim, Camphausen, hr. Bra~. 
clenbul'O', bar. l\Ianteuffel, ks. Hohenzollern, me 

. dla jed~eO'o portfelu, lecz dla całej polityki mi
nisteryum~ Wiqkszu część tych panów nie pia
stowała osobnej teki, mianowicie przed mojem 
wstapieniem, ks. Hohenzollern, p. von Auerswald, 
ks. Hohenlohe. lheczą prezesa gabinetu hyło re
prezentowanie całej polityki i odpowiedzialność 
za nią w myśl wymagań konstytucyi. Stosunek 
ministeryum i pOllzczególnych członków do 110-

wej instytucyi prezesa gabinetu rychło mu~iał 
być uregulowany; nastąpiło to rozPQrządzc~llem 
z 8-go września 1852 r., które odtąd uyło mwro
dajnem. 

Gdyby każdy miniot.er miał wprost przyjmo
wać rozporządzenia monarsze, bez poro;mmienia 
się z kolegami, jednolita polityka, za którą ktoś 
ma być odpowiedzialny, byłaby niemożliwa. 
W rządach absolutnych rozporz::~dzenie z t; wrze
śnia 1852 r. ':>yłoby niepotrzebne i my nie po
trzebowalibyśmy go, gdybyśmy obecnie wrócili 
do absolutyzmu bez odpowiedzielności ministe
ryalnej. W państwie konstytucyjncm podobnc 
uregulowanie stosunku jest niezbędne. N a wczo
l'ajszem posiedzeniu ministrów wszyscy moi ko
ledzy jednomyślnie na to się zgodzili, że prezes 
gabinetu nie mógłby diwigać odpowiedzialności 
konstytucyjnej bez powagi, jaką mu nadaje roz· 
porządzenie z 8 września 1852 r. Kazdy z mo
ich następców znalazłby się w~ t.rudniejszem ode
mnie położeniu, bo nie miałby tcj powagi, jaką 
mi nadało długoletnie przewodniczenie w mini
!>teryum i zaufunie, jakiem mnic darzyli dwaj 
zmarli cesarze. Ja ootąd nie potrzebowałem się 
nigdy powowoływae na rozporządzenie z r. 1852. 
Istnienie jego i pewność zaufania cesarzów Wil
helma i Fryderyka wystarczało dla zapewnienia 
mojej powagi w kolegium. Tej pewności jednak
że a!li ja dziś nie mam, ani moi koledzy, dla
tego powołanie się na rozporządzcnic z r. 1852, 
było potrzebne. 

Po wywodach powyzszych nic jcstcm w moz
ności spełnienia rozkazu W. C. Mości, mianowi
cie zaprojektowania i kontrasygnowania rozkazu 
znoszącego rozporządzcnie z 1'. 18:52. a pozostania 
mimo to na lll'zedzie. 

Po tern, co n{i powiedzieli generał von Halmke 
i tajny radca gabinetowy Lucanll~, W. C. MoM 
zna mo.ie intencye, pomimo to W. C. )[bśe u
trzymała w sile swój rozkaz, zapewninjąc. żc 
zgodzi się na moją dyl1lisy~. Z rozm6w, które 
dawniej miałem z W. C. Mo' cią o tern, czy moje 
pozostanie w .. łużbie jest niepożądanej mogq I 
wnioskowa e, ze W. C. Mości hyłoby na rękę, 
gdybym ustąpił z ułz~dów pruskich, a pozostHł 
w słuzbie rzcszy. Po rozważeniu tej sprawy po
zwoliłem sobie uniżenie zwrócić uwagę na niedo
godności takiego podziaJu nrz~dów, Hl'gumentów 
tiwoich zatem tu }lie powtarzam. W. C. Mość ra
czyła ~dę skutkiem tego zgodzie, aby wszystko 
pozof!tało po dawnemu. Atoli miałem już zaszczyt 
przedstawić, że po zarządzonej przez W. C. MoŚĆ 
capitis diminntio dla stanowiska prezesa gabinetu, 
niepodobna mi pozostać prezesem gabinetu. Nadto 
podcza naj uniżeńszego raportu mego dnia 1 fi b. 
m. W. C. l\IoM oznaczyła granice moich praw 
służbowych, które krępują moją swobod~ pO/:lta
nowień, krępują mnie w stosunku do parlamentu 
i cło kolegów. Alc nawct gdyby uyło lllozliwem 
odłączenie polityki pruskicj od polityki Rzeszy, 
ja, po ootatnich decyzyach W. C. Mości co do 
naszej polityki zagru.nim-mcj, wyrażonych w.e 
wczora.iszem o!lr~cznem piśmie W. C. Mości z 0-

kazyi raportu kommla w, .. nie byłbym w stanie 
przyjąć odpowiedziałności za wykonanie zarzą-
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dzeń tego pisma. Zakwestyollowałbym przez to I 

wszystkie wnżne sukce~m Rzeszy, które nasza po
lityka zugraniczna od dziesiątek lat w myśl 
dwóch poprzedników W. C. Mości osiągnęła w sto
sunku do ... w warunkach niekorzystnych i któ
rych olbrzymią nadspodziewaną donioslość ... po 
swoim PO"Tocie z P. mi potwierdził. 

Wobec przywiązania. mego do służby dla Kró
lewskicgo domu i dla W . C. l\Iości i po dlugo
letniem wżyciu się w stOllUllki, którc uważałem 
za trwałe, bardzo mi boleśnie ustąpić ze stosunku 
do W. C. Mości i do całej polityki Niemiec 
i Prus, ale po sumiennem rozważ.eniu iute)lcyi 
W. C. Mości, które musiałbym wykonać, gdy
bym pozostał w służbie, mog~ tylko prosić W. 
C. Mość naj uniżeniej o łaskawe zwolnienie mnie 

. z urzędu kanclerza, prezesa gabinetu pruskiego 
i pl'Uskiego ministnt slJraw zagmnicznych z przy
znuniem mi zapewnionej prawem pensyi. ~ wra· 
żeń ostatnich t.ygodni i komunikatów, otrzyma
nych z cywilnej i wojskowej kancelaryi W. C . 
Mości, mogę 111lizenie wnioskować, iż spełniam 
życzenie W. C. Mości i ze na hUikawe uwzglę
dnienie mego podania na pewno liczyć mogę. 
Byłbym już dawniej przedstawił tę prośu~ W. 
C. Mości, gdybym nie miał wrażenia, że dla W. 
C . .Mości może być upragnionem korzyst.anic z do
świadczell i zdulności wiernego sługi poprzedni
ków W. C. Mości . Gdy obecnie jestem pewien, 
ze W. C. :Mość ich nie potrzebuje, ust~puję z ży
cia publicznego bez obawy, iż opinia krok moj 
uzna za przed wczesny. 

rOll Bismarck. 
Dokumellt ten żywo jest komentowany w pra

sie eUl'opejsk iej. 

Ostatnie wiadomości. 

Pogłoski o chorobie Papieża. 

0(1 dłuźszego czasu pojawi~lją sic: wieści, że 
Papiez ciqżko zaniemógł, ze kilImkrotnie zemdlał, 
że kres jego hliski. Niektóre dzienniki, zaniepo
kojone tomi wieściami, mając stosunki ze sferami 
watykańskie-mi, zasiągnęły hliższych wiadomości. 
Według tych wiadomości, Papież obecnie niema 
żadnej ostrej choroby, ale o czerstwem zdrowiu 
nie mOżna mówić, gdy się zważy na powazny 
wiek 8$) lat i na upały letnie. Papież, chociaź 
od 20 lat przywykł do klimatycznych warunków 
lłzymu, mimo to czuje si~ wątłym podczas letnich 
upuł6w; że zatem kiedy niekiedy utraci siły nź 
do omdlenia, to r;-;ecz naturalna. Ale to omdle
nie wkrótce przemija i Papieź wraca do zwykłej 
pracy; że jeszcze ma siły fizyc;zne. i umysłowe, 
o tern świadczy najlepiej ta okoliczność, że przed 
kilku dniami przyjął na półgodzinnej audyencyi 
rezydenta. brnzylij8kiego. Prawdą jest, że tenlZ 
rzadziej udziela andyencyi i że niektóre sprawy 
mniej nagłe odłożył na jesień, alc sekretarztt sta
nu, kardynala Rampollę, }.Il'zyjUluje codziennie, 
tak samo podsekretarza, prałata Tripepi'ego, słu
cha ich refarató\v i daje iustrukcye. Były także 
pogłoski w dziennikach, że kardynałowie w prze
widywaniu śmierci Papieża, odbywają narady 
jlrywatne nad przyszłym wyborem. Pogłoski te 
jednak nic mogą mieć najmniejszej podstawy, bo 
przcpisy d wyborze Papieza zabrania.i~ SUl'OWO 
takich narad z:\ zycia Papieża i takich przygo
towań do przyszłego wyho1'll. Nic wynika z tego 
bynajmniej, ,;,e rządy, którym na osobie przy
szłego Papieża tak wiele zależy, już teraz Ztlj
lllują siq myślą przyszłcgo wyboru. 

'1' el e g' l' a nl y. 

Budapeszt, -! sierpnia. Tutej8ze dzienniki po
dają wiadomości o sposobie załatwienia ugody 
wC1gierskiej. Donoszą one, źe nie moźe być mowy 
o nowem prowillOryum, a usiłowania kój urzędo

wych do tego tylko zmierzają, aby za wszelką 
cenq przywrócić w Austryi kon~tytt1cyjne stosunki. 
Il:ltnieje zamiar, by w tym CCltl rozwi::}zitno PDT' 

lament i rozpisano wybory przez sejmy. Sprawa 

ta będzie rozstrzygnięta dopiero po audyencyi 
obu prezesów mini:;truw u cc:;urztL. \V tych dniach 
ma tu przybyć ban ch;rwacki Kuen-HedervaI'Y. 
Jego przybycie stoi w zwi1lzku z ugodą. 

Londyn, -J. sierpnia. W izbie Salisbury odpo
wiada na interpelacyq, c"/'y poslowi angielskiemu 
w Pekinie polecono, aby zawiadomił Chiny, że 
Anglia. poprze je przeciwko wszelkiemu mocar
stwu, które by zachowywało się zaczepnie, z tego 
powodu, iz Chiny udzieliły pewnemu anglikowi 
koncesyi na budowę linii kolejowej i wykonanie 
robót publicznych. :::lalisbury odpowiada: Choro
bliwym naszym rysem jest to, że po za wszel
kiemi sprawami chińskiemi majaczy się nam Ho
syn. Zupełnie fałszywe jest twierdzenie, jakoby 
koncesy e kolejowe zapewniały władz~ polityczną 
w danym kraju. 

Gdyby Rosya uzyskała przywileje. które po
zwoliłyby jej na tamowanie handlu angielskiego, 
okolicznoHć t~\ byłaby istotnie naruszeniem ukła
du z~twartego w Tiensinie, czemlt Anglia oparła
by si~ wszelkiemi silami. 

Wiesbaden, 4 sierpnia. Miasta nad reńskie z 0-

kazyi śmierci Bismarcka w nied~ielę w Nieder
wald urządzają wielki obchód żałobny przed po
mnikiem zwycięstwa, wzniesionym na pamiątkę 
wojny 1870-1871 1'. 

Waszyngton, 4 sierpnia. Poseł CamboD wrę
czył dziś prezydeutowi Mac-Kinleyowi odpowied:i. 
rządn hiszpańskiego na warunki pokoju. 

Madryt, 4: sierpnia. W Katolunii Aragonii i pro
wincyach b3skijskich pojawiły się zbrojne oddzia
ły karlistów. 

Berlin, 4 sierpnia. "Koln. ~tg." donosi, że 
pamiętniki Bismarcku. sprzedane zostały przed 
dość .iuż dawnym czasem firmie wydawniczej 
"Union" za milion marek. Pamiętniki te, uzu
pełnione opisem ostatnich wypadków, pojawią 

się niebawem. 

Hamburg, 4 sierpnia. We Friedrichsruhe pa
nuje ogólne niezadowolenie z powodu ogłoszenia 
prośby o dymi::ly~ ks. Bismarcka. Zapewniają, że 

rodzina ksi~cia niema z tem ogłoszeniem nic wspól

nego i została niem bardzo niem ile dotkniętą. Pu

blicysta Busclt przebywał kilkakrotnie w domu 

książycym. Tekst jest powszechnie uważany za 
autentyczny. 

Lublana, 4 sierpnia. Zjazd nauczycieli słowiań· 
skich w Lublanie wypadł wspaniale. Nauczycieli 
słoweńskich ;; Krainy, Styryi, Karyntyi i Pobrzeża 
przybyło przeszło tysh)c. Przybyło też kilkuset 
nauczycieli polskich, czeskich i kroackich. Przy
było wreszcie sporo słowiańskich posłów cIo rady 
państwa. Ogólne zbratanie. Otwarcie wspania
łego muzeum szkolnego na cześć jubileuszu cesarza 
Francis.d;:a Józefa było spo::lobnośc:ą do wygłosze
nia całego szeregu mów, w których stwierdzono so· 
lidal'llość słowiaiJską . 

Friedrichsruhe, 4 sicrpnia. Przybyła tu para 
ce~arska i uczestniczyła w familijnej uroczystości 

żałobnej. Król saski wysyła na pogrzeb !lpecyal
nego przedstawiciela. Wice-król chiński Lichung
czang przysłał wspaniałą wiązankę kwiat6w. 

O godzinie II-ej przed polu dniem przybyła 

deputacya izby panów, a w niej hrabia Hutten
Czapski i złożyła rodzillie Bismarcka wyJ'3zy 
wspólczucia, a nH trumnie wieniec. 

Berlin, 4 sierpnia. Cestuz nakazał odprawie
nie liturgicznego naboźeństwa w zborze ewange
lickim, poświęconym pamięci cesarza Wilhelma. 
W nabożeństwie uczestniczyć będą: para cesar

ska, książęta, ambasadorowie i posłowie obcych 
mocarstw, kanclcrz, ministrowie, sekretarze tita
nu, ra(h\ związkowa, członkowie ciał prawodaw
czych, generalicya, przedstawiciele władz pnń

stwowych i gminnych. hola urzędowe oświadczy

ły się przeciwko urządzeniu uroczystości żałob

nyeh na placu Królewskilll. 
Giełda i !Janki będą podczas naoożeństwa 

zamlmi~te. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z ]"ouzi. -

Łódź I ·1:!.:1~) 6.53! 7.13 1(1 ) 1.4.1 :,.40 

-

P1'zycb 

-
* 7.14 *8,4-10 * 3,06 * 5,04 8,0Z, 

odzą do Łodzi 

9,20 12,:;0 4,151 " 8,12/ *10,52 . 

Polecam Szanownej Pnbliczności 

N O\VO-ot,vorzolly 

PTzychouzą z ]" o li z i III) t a c y i O d c h o <1zą do ŁodZi -~ lAKlAD TAPICfRS KI, 
I {ollIszki 

OIlla.:;ZOW 

Iz:n 
wallg-fód 
, Jderuiewice 

i 
T 
1 
l 
B 
A 
R 
l 
! 
\ 
:'> 
1 
l 
<li 
Z 
l 
~ 
{ 

\ 
'\ 

lek,alldrJW! 
yugo~zcz 

I"rlin 
{uda-Gu7. 
Varszawa 
[o,kW:l 

I 'etel'sburg 
'iotrków 
'zęstochow II 
.awiercitl 

I )ąbrowa 

'o'lIowicc 
iraniell 
ri~d"i, 
rroula\lr I 

*1,38 7,35 
*2.55 -
*5.511 -

7,43 -
*4,37 8,26 

- -
- -
- -

*5,13 -
6.00 10 
:!,O8 -
7,3Q -

*:l,:{3
1 
-

*4,15 -
*5,11 -

*55" 1 -. " ... 
6,10 -
6,05 -
4,09 -
- -

-, 
8,11 ! 1~18 1 2,38 +. 6,4:}1 

10,14 4.2:-\ 
2,30 - *11 ,08 
4,20 - * 1,58 -

10.32 1,01 11,36 * 8,04 
H.I0

1 
- ! * 9,20 * 1:l,25

1 * 7.19 - ,* 1:l.19 
* 1>.441 6,:l7 - -
1 Lii 1.46 - * 8,40 
1:!.15 :-I,no 5,00 * 0,3;" 
- ~2a l 10,08 G,2:j 
- aoo l :l,:>!! , 9 '>~ 12.2H 4.13 -I ,_. 
11,41 :!,47 * u,19 -

/ 1') - • 4,01 * 7 ,:1 ,~ -
I 

~.oo 

2.0:! ! 5/J7 1 * l:!,30 -
~,25 1 r'.HO " !J.OO -
1,50 5,00 * 8,30 -

I 
*11,56 - 7,Oł -
- I - I - ! -

-
·8,17 * 9,31 *~,03 1 * 4,01 0,3~ 1 - - - * 5,003 
- - - I *1~ ,3' 
- - - - *10,1;j 
- 1*10,36 * ~OU I * 1,19 -
- * 3,51 - -
- 6,35 -

I *1~0:1 - 1 11,łO - -
- *11,16 - -
- I *12,:30 *11,5:' * 9,20 -
- 4,c 1- * 8.53 -
- *11,35 1:!,:lJ -

- +. 3,0. * 5,0~ 9.25 -
- - - * 1,:!1 * 1,:'6 

- - - *12,25 / *12,01 
*11,21 *10,38 - - -

- -

I 
- *11,00 *10,10 

- - -
I *1~:~1 1 *lO,:!u 

- - - ~04 1 - -

* 
*. 

* 
* 

8,;;':3 
7,00 

I 
11,53 3,28 * 7,00 *10,05 1 ~ Piotrkowska 81, w łodzi. 

7,11 
3,lu 

1:!,43 
7,54-1 
u,:30 
Ó,25

1 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

9,:3;) 

* 5,29 
*1,04 

8,20 12,50 
* 7,53 

* 10,38 

5,51 - I 
3.23 
1,43 

10,.1,5 1,42 * 6,00 * R,2" 
8,:l0 11,38 3,45" u,10 
7 ,o;, 10,3~ 2,37 
6,O~ 9,05 1,26 

* 5,40 8,;35 1'(15 
* [),4i> 11,015 1,30, 

*' !J 15.J: * 7,29 I -' I 

Roboty wykouywam dobrze i po umiar- ~ 
~ kowanych cenaclI. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
filW»l~r:-",. ... z... ... ~! ~r:;"" 

PRACOWNIA 
K~peluszy 1 KraJw~tó;wJ 

JJJózef!l" 
Pociągi o~n'LCZOlle j!will7.dk,\ (*) kursują pomiędzy godziną 6-tll wieczór ... 6-tą r:tno. mieści się obecnie przy ul. Piotrkowskiej 81 na dole. 

======~~==========~======~====================== 

SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola M 18. 
Przygotowuje du Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni. 

czej i Handlowej. 
Przy szkole zllajduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci 

od 7 roku. 
Zapii'i coclziennie 8 - 2 popołndniu. 

~ 

DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN 
""'VV Łodzi 

potrzebny zaraz 

,-,v-e.-~ ..... =-.J s.e.-
:l.l1pcłnie uzdolniony w swym fachu, taktowny i energiczny. Poczatkowe 

w~.'nngrodzenie 20 I'I:!. tygotlniowo, miel:!zkauie, opał i ~wiatlo. 

Oferty: Łód~, l}oi'ite-I'e:-;tante H. N. 101000. 9ł!J. 

SZKOLA PRY'VArrNA IY-KLASOWA 
Męzka Filologiczna (progimnazyum) 

z kaasą wstępną i pensyonatem 

~ ~=- .8~"_. 
UZyHkaw~zy pozwolellic "'ładzy, otwieram w r. II. w Kali~zu w domu 

p. Danzlgera I\,L jluczątek Id;I~l! w~tQ\luą i )lierw~zą, a uastqplltl w miarq ruz
wuju ~zlwly. Dlug'oltl~llia muja TI1'a('a nauczycielska daje lIiejalq ptlwllo .il\, iż 
ze sprawą wych~wallJa mJo'lzidy jestem uUzllajllliolly. Zapi~ lIczllió", rozpo~z
uio ~ic 16 sior]lllt:l. lek('Yc zaś 1 wrzexnia. 

-Bliższych wi,L(~umu"ci udzieli w Kali~zu 'V-ny Polko,v:,ki, ~tarszy Re
fOl'tlllt l~ządn Unuel'lllalucgo, li~tuwnie zaś <10 chwili zapisu PrztlłożUlly Szkoły 
w Koltl. 

IN~PEK'l.'OH ,'ZKOJ~Y 

~ngCZYSI.JA·W RA. \YICZ-vVITAKO\YSKl , 
Kalld. nank hist.-filozuf. i nauczyciel gimn ohu jgzyków starożytnych. 

'\Y mOJeJ 

Szkole prywatnej 
pl'~y ul. Ewangielickiej 18, lekcye l'Ozpoczynnją i'iię IH 
Hie.l'pnia. l)rośby o }Jl'.z)",kcic ~:l przyjmowane co(hicllllie od go
(hllly 8 rano <10 god~lllr .j, popołudniu. 

Op1'6cz prZeClllllotów ol>nwiązkcnvych, udziela :-;i~ w szkole 
lekcyi muzyki. 

z poważalliem 

Alexander Zimmer. 

Torf i przetwory wojłoku roślinnego 

Z dóbr "R Ą B I E N" 
pochta Ale]rsflnclró,r IA~chycki. 

Poddane porównawczej analizie z innemi przetworami tOl'fJwemi przez 
Kom. Wyst. Rolniczo-Przemysłowej. przyznane najlepszemi i nagrodzone: 
"Wielkim Medalem Srebrnym" Na wy 'tnwie Tow. Ogrodniczego 
zaszcyeone Najwyższą Nagrodą od Min. Dóbr Państwa, a 
Dyplomem Uznania na Wyat. JIygienicznej w Warszawie, wobec 
powszechnego lIwullia i przy unormowaniu najprzystępniejszej ceny, pole
cają si~: 

Cena za pud. 
l. Torf gruntowy knljllJly naJko1'zy~tnio' 'zy i Ilajtailszy opał tl0 pioców, 

kuchni i kotłów parowych, oranżcryi, cieplarni i trephausów 15 
2. Spodium roślinne do ouw:lnialJia puder-klozetów pokojowych.. 50 
a. Proszek dołowy !lo dezynfekcyi fabryk. skJatlow ustępów i kloak, do 

wytwarzania Ilawozu bezwonIleJ:(o . . . " :10 
4. Ściółka hygiullicznlL tlo stlljCIl, obór, o"czarlli, knl'Jlików, chlewów iJlI'ZY-

j;rywąllia klomhow . ..... 40 
5. Wojłok rośllnnydu izolacyi )JJ'ZY bntlo\\~ach, kUllserwilcyi opllkowail 1'0-

,jlill, kwiatow i OWOCOW . . . . .. 40 
(i. Wojłok roślinny filtrowy do obez,,,miania plynów i llozuawiania gazów 

szkudli wych ro.~li 11 om . . . . . . ;~ 
7. Wata z wojłoku rOŚlinnego <10 oJlatrywaljia ran, wyściełauia mebli i ma-

teracy lila chorych i flzicci, unLZ Ópatrywania drzow i krzowów 
IHI uszkodzeil kor y i ZinJIlIL. . . . . . l:! 

8. Wojł~k puszysty (berodina) tl0 wyrolm 11l'Zf}dzy i t!,auill hygienicznyl'll 4 
ll'o1'ącym stale IW zamówiollia roczne, oraz t;j,ładl1ikom. Komisantom i A"eutom 

za zgłosZellitlm s i!} wprost (10 właścit',iela <1óbr H.1\bieiI,!:l. Ualockiego, przez Lódź "i Ale
ksandrów Lęl ' zy\lki, ustępuje się rabat. 

Zamówionia przyjm1łją ~ję w 111. Lodzi: 131111'0 ttlcllJliczntl ,,:Mierzyński ct Pohl" 
~i~trko~v~.ka 14~ , \\' -ny S. H. Gie~iebki ul. BOlIO<1ykta .}I,2 !l,), , ' kłady apteczne W -ych 
, pItl~~ l ~yll. PlOtrkow~k<L dom ::;zejblCl'a, 'Y-uy l::lilbcl'haulIl Piotrkow~ka 20 w ZO'ie-

• rzu \Y -IIY Ikicrt, oraz w wszystkich skłatlach aptoczllycJI. '" 
I 

:~*~~~***~~~~~~~ 
lit W· l ., l . . ~ I .n~ ':1~rneY.lne I na nuszony oraz ::;wleże owoce, kon. 
I serwy, I iJISZ~{Opty 1* poloca 

~ MAK~. HE~MAN, Odessa. ~ 
~ FIlia w ŁodZI, Piotl'kowska 1. ~ 

~-************** 
I 

Zg!łOln~dhęllie Kupcó"r m. Zgierza 
ma honor zawmdomlC, że zatwierdzona przez Pana Ministra FI. 
nansów dnia -1 (16) z. m. 

i 'i -kla~owa Szkoła Han~lowa 
I . ~ ~Ał._e.-~ ... 
i z po~zątluel11 nadchodzącego roku szkolnego rozpoczyna swoją dzialnluość. 

I W pierwszym roku otwal'~e będą dwj~ kla y przygotowawcze oraz kłal:!y 
pIerWSZa I druga. 

I Wychowańcy tej szkoły otrzymują teź same prawa co 
! końc~ący szkoły realne rządowe. ' 
I Podnnia skladać należy na ręce • 'tarszego Zgromadzeuia Kupców 

miasta Zg·ierzn. 
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I 
Naj'wyzej 

FABRYKI 

IROZWOJ - Czwartek, dnia -:1 sierpnia 1898 r. 

zatvvierdzone 'rovvarzystvvo Akcyjne 

WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrkovvslra ~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble żela:lne, jako to: Łóżka angiel~kie i wiecleń::;kie, lóżec:lk.a ~z;ie
cinne i kołyski, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy clZlecmne, 
umywalnie,' klozety pokojowe rozmaitych systemów; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, konewLd, kubły, bidety, 8zafliki etc. etc. lodownie po~~jo:w-e, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakre g08poclarstwa mIeJskIego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszeikiego rodzaju, po

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołdor watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyro bu E Ul my R a m

pold t po cenach fabrycznych. 

___ Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. -"M 

:\I?! 177 

Pierwsza Lecznica ~rywatna 
I Zawadzka j\1l 12. 
I (dawniej róg Cegielll . i W schodll.) 

I 
Od g. (log. 
(l - lO. D-ta BrzozowskI. Chor. zqbó", 

I 
plomlJo1"\Ilie, sztnczue zęby. 

10 -11. Dr. Gorski. Chor. chirurgiczue 
i oczue. (Niedziela) 

11-12. Dr. Maybaum. Chol'. żołądka i 
kisl'.ek. 

12 - 1. 

1 - 2. 

C) ., 
_ - i). 

2 - H. 

Dr. Goldsobel. Chor. wewu<)trzue, 
spee. [lłllc i serca. 
Dr. PrzedborskI. Uh 01'. IlSZU, llO
.~a, g-ar(lł:t i krtani. (prócz Ilitl
dziel, wtorków i piątków) 
Dr. Littauer. Chor. skól'11e, Wtl
lleryczue i dróg moezowyeh (prócz 
wtorkó\v i piątków) 
Dr. Gorski. Chor. chirnr):(iezue i 
i oczne. (Wtorki i ]Jiątki) 

Dr. Plnkus. Chor. wewIletrzne i 
dzieci. . 

i - 3. Dr. LikIernik. Chor. oczne i clli-

I 
rurgiczue. 

3 -:. Dr. Goldman~ ClIol'. chirurgiczne. 

I 4 - ". Dr. Rundo. Chor. wewuetrzllc i 
I kobil~ce. -
I Op.łata za poradę 30 kop. - lóżka dla chs
l ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

I bakteryologiczne. 

I ............ ~ .. .a .. .m~~Z3-=~~=-.......... mm.w ••• ;~.~i .. ~ .... M ....... m' .... 
.."""''''-,,W .... ~~~I;>fI:.,.:. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Elllilii Horst, 

Zaraz do wynajęcia 
dwa n1ies'zkania 

składające się z 5-(j pokoi, z wSze-

I 
kiemi wygodami, a od 13 paź
dziernika 

RÓŻNE M[ESZKANIA, 
składające się z 2 - 3 pokoi etc . 

vYiadol1lośe, Krótka M 12. 

Dr. ADOLF LANDAU 
pl'zepl'Owachił się 

na ulicę PiotrIro\vską 

.M 81. 
Promenada 32. 

(w domu, gdzie red. "Rozwoju") 
1J1J~11)·1j~~'" ~~~ 

FORTEPIAN 
patentovvnnej lu'ojczyni, ~~~~~~91"'119191 }~~~~~ta wio no z powodu wy-

I ~ W szkole prywatnej 98 °00 bl' otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w do.mu M 81, ~ E .. S II za '4 ru l 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje" ugenll nay I do :;;przeclania u Elwarta, ul. 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, _ Piotrkowska}/'g 182."~ Zawadzka N2 19. 

któ k dł" .. l' l' ~ lekcy e szkolne rozpoczynają 

re wy 'onywa po ug naJSWlezszyc l zurna I ! :~p~ (1~~~~c~:!e~p~~1~O~C~; ~ W L1.kll "~kłl lT ~uk~wym 
T a m ż e p codziennie; cl.Jłopcamizajmu- q , ~~ .~~ W 

~ je sili llUuczyciel. • I 
można ora6 lokoye kroju podług metody "Wortha" 161616161616A ~···I J lO o B 

~!1f!1f~!1f"!1f"!1f!1f~ft ____ ~ .... ~ .. ~_~ r Dr, M~Q, ~~gmunt G~lz! . UlI ~r~_ 
I ~~~~~aln~ ~kłaa Far~ w t~azi ; wyje20hs~:p:i;,róci I zap~1~t:~:~,::~~:all:,~::st9_ :-. W L K O S E L 'o I , . j,!J l p.l\Jącrcl~ uc::elllllC oclbywaJ<~ ~ ~ I Za,chodma },= 'J.4-. tnę COChlel1lUe od O'oclz. H-eJ 
9fi •• - ~ I I do :-3. Lekcye wakacyjne 1"OZ-

~ -I ~~~~~~~~~~'m~ I poczllfl ~i~ l-go lipca, a l'ok 
_ ulica Przejazd ~ 8. ~ I GEO:MErrRA I szkolny 4(H)) ~iCl'pnia 1'. b. 
:.9 . . P?LECA. . " ,r. ~ I • . 
~ Wyborne; gotow~ do. uzyClU, f<~rby. oleJl1e do ~aClągn.1l1a podłog, lA I M Trą b C Z Y n' s k I II 

_ malowanIa drzwl, okIen, sprzlitow l maszyn; w bogatym wyborze: ~ • 
_ farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza. skóry, tJ6 I 
~ drzewa, wyrobów 8łomkowych i szklanych. ' 658 161 pl'zen:i6~·;l się na ulicę I OGłOSZENIA DROBNE. 
1b1%--__ ~~ ... ~ •• _~~l6bll6~I6I6_ •• I6. I Benedykta liQ 14. P~~~~I~~[e~~'~~:~J~~~:ed~'~Pt~~~l~e~'~' i~~ 

"Łódzkie Towarzystwo Assenizacyi Otwock" w Łodzi 1_.4_ą,44_4~4_. :P;~:~:'::~::'::Q:~:::"o,:,j::;1 .:~:::::~ 
I Wł d ł S d I uie ję7.yk niemiecki, do ndzielauia Jok-

Łaski, ul. vVidze wska ~ 70, telefonu .N~ 174. I a ys aw u ra I:;i 8~lL godziuy. Wiadomo~ć: Kamieu~~~~ 
. f' • i przeprowadził sie Umeblowanie z dwóch pokoi i kuchui ta-

Oczyszcza 1 dezyn ekuJe doły ustępowe przez torfowanie i po- . T I nio do sprzedania. Piotrkowska.M 92 

I~wanie płyna.m; cbemicznymi, niszczącymi wszelkie wy- na ul. KOl~sotantyno", ską l m. :~'Ój fronto"'} tlo wyuajęcia zaraz.2~:;a_ 
zlewy natychmiast. ~_ 7. 898. P dOlllO';ć ul. Src(luia :~1, m. ·1. 231. 

,.lI;03DOJICHO ~elf3YI>0IO. r. JIo;1;3,f:"':2:-3 lWem 1898 r . 

.Redaktor iT\r yda WM W. Czajewsk i-o -----.:.-------~-----.:...;.-----------;;W;;--;-d-ru"'Tk-ar-n-:-i -,~-=R-;::-O=-ZW=OJ-;-;-U;;-' '-, ""71;7"lio-:-tr"'Tk-ow-('"'Tk-a 81. 
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